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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
” dia Lwowa o godz. $. popołudniu, 
die prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dia prowincji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłasśa wynosi 
z przesyłką pocztowa 
miesiecznie zł. ż*— kwartalnie zł. 6:— 
(Za granica kwartalnie złr. 7'50. 

W miejscu z dostawą do domu 
e iesżęcznie | zk. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
KIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


uwZ ga 4 YZ. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Regulacya górnego Dniestru. 


Lwów d. 1. kwietnia, 


Dniestr nasz doczeka się nareszcie po stu- 
letnich przeszło studyach i opracowywaniach sa- 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
We Lwowie 


rocznego dochodu czystego z morga, oraz miej- 


seowej wartości jednego morga bagien; 3) wpływ 
szkodliwy zbieranego z bagien siana na chów 


bydła; 4) wysokość rocznego dochodu i wartości 
jednego morga łąk sąsiednich nie podlegających 


zabagnieniu. 


miesivcznie . . „ złr. 1.50 mych tylko projektów i kosztorysów, początku Przeprowadzone dochodzenie okazało, że 
kwartalu'e „ 450 |rzeeczywstej regulacyi! Nareszcie więc i | obszar bagien lub łąk zabagnionych wynosi: 
Ą n wschodnia Galicya ma doczekać się pewnego * morgów 
A i Na prowineyi znaczniejszego udziału w robotach około regula- | a) nad Dniestrem w 23 gminach kat. 23.876 
miesięcznie E. złr. 9, — cyi wód, które dotychczas prawie wyłącznie od- b) nad Tyśmienicą w 10 E ę 5.011 
kwartalnie . . „ 6.— [nosily się tylko do zachodniej części kraju. — |e) nad Bystrzycą W 9 , A 38.170 
panie 0 > ss = a | E SAT A m ii g m ia t a > 
do końca roku bieżącego „ 18.— wy, postanawiającej regulacyę dolnej części gór- e) na ozewką w 3 ” 022 


nego Dniestru na przestrzeni od Żurawna w gó- 
rę do lLwowsko-Beskidzkiego gościńca pod Roz- 
wadowem w przeciągu lat 15 licząc od roku 
1898. Koszta obliczone są w następujący sposób: 

Roboty regulacyjne 
właściwe, tj. opaski, tamy ró- 
wnoległe, ostrogi, zamknię- 
cia i przekopy 

Wykupno gruntów pod 


Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. 

MB Za nadesłaniem 55 ceutów nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz“ (2 tomy), odbitkę z foj- 


MIĘŻ „ (0E 
letonów „Gazety* zł. 1,268 440 m. 03 


; namiestnietwa. 


razem w 70 gminach kat. 41.057 
Korzyść z zamierzonej melioracyi bagien 


We Lwowie, =- Sobota dnia 2, Kwietnia 1892, 


tykułówojywiedziałem, że fundusz z kart myśliw- 


x 
3 
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Rok XXXI. 


Ozłoszenia i przedpłatę przyjmują ( 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoecheka i 
Spółki pl, Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie ników 
ulica Karo!a Ludwika 1. 9. 
. Ogłoszenia przyjmują: r 
W PARYŻU: Ć. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We, WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Gilnangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Sehallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G- L. Daube et Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman et Frendler. 
, CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa 
jednoszpałtowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Be- 
amy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


CZELE" 


ściach sprzedawać i w restauracyach podawać. 


skich powinna ustawa przeznaczać, a kraj uży- | Bardzo to piękne postanowienie, 8 dni nawet 


tkować na kulturę łowiecką, polegającą | termin za krótki, ja zdecydowałbym się na 14, 
w premiowaniu ubicia drapieżników I szkodników | ale powiedziałbym wyraźnie w tym paragrafie, 
w podawaniu karmy w zaniedbanych przez ni- | kto ma tego przepisu przestrzegać. Niezgodził- 
kogo nie dzierżawionych rewirach i tp., nie zaś |bym się nadtu na ustęp drugi tego paragrafu, 
na cele rolnictwa, że powyższy zakaz odnosi się także do zwierzy- 


Brak umieszczenia w przepisach w ochro- 
nie (ustęp C.) właściwych przepisów, podniosłem 
już poprzednie, tu muszę tylko zauważyć, że S$ 
483., 44., 40., 46. dają szerokie pole władzom rzą- 
dowym do działania i że tylko życzyć by nale- 
żało, bv to działanie odbywało się w porozumie- 
niu z Wydziałami powiatowymi, względnie kra- 

,jowym. W $.46 neleżałoby ze względu na To- 
| warzystwo myśliwskie ze statutami nadmienić, 


samborskich oblicza Wydział kraj. na 8,600.000 į że wrazie, gdy władza zamierza zamknąć polo- 


zł. przez podwyższenie wartości gruntów, 

O zarządzenie zaprojektowania zabudowań 
potoków górskich i potrzebnych zalesień w gór- 
nem dorzeczu Dniestru w powiatach turezańskim 
i staromiejskim, odniósł się Wydział krajowy do 
W odpowiedzi na tę odezwę 0- 


wanie w rewirze Towarzystwa, winna wysłuchać 
prócz Wydziału pow. także i delegata Towa- 
rzystwa, dalej, że w razie zamknięcia jakiegoś 
rewiru, dzierżawa polowania tamże ma prawo 
pierwszeństwa przy odnawiającym się kontrakcie. 

Wiele wadliwości zawiera ustęp D. i bar- 


3% ORAL OW PRA O | TERESIE -CTPOWETZYAOTZ 
u 7 m =s 
Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 1. kwietnia. 

(% dotknietych głodem okolie Rosyi. -- Wyzyskiwanie ludu 
przez wiejskich wlaścieieli ziemskich. — Zręcznosć pana | 
Preycinet i jego brak charakteru). 

Sprawozdawca „Biura Reutora* z okolie 
głodem dotkniętych wRosyi, pisze 


ŁAC 00207 


przekopy i odszkodowania z 
powodu odeięcia gruntów 


przekopami $ 99.989 „ 04 
Wydatki romaite A 28.198 „ 14 
Koszta zarządu n 146999 „ õi 


zł. 1.600.000 — — 

z której to kwoty skarb państwa ma pokrywać 

60 pre. zaś fundusz krajowy łącznie z właścicie- 

lami przyległych gruntów, w regulacyi intereso- 
wanymi 40 pre. 

Projekt techniczny regulacyi opracował in- 


tak; Jest to rzeczą wprost oburzającą, jak wła- | żynier krajowego biura melioracyjnego p. Jan- 
ściciele ziemsey wyzyskują za pomocą lichwy | kowski, i ma podstawie tego projektu w proto- 
nędzę ludu, i jak starają się dostać go w Swe | kole komisyi fachowej, która odbyła się w Wy- 
ręce. Tak np. jeżeli chłop prosi pana o pomoc, | dzialo krajowym przy współudziale delegowanego 
ten udziela mu jej, ale tylko pod warunkiem, iż | przez ministerstwo spraw wewnętrznych, star- 
poprzód obrobi pola właściciela. wsi naturalnie szego radcy budowniczego, zaszezytnie znanego 
za darmo, a potem dopiero swoje. Pisarz powie- | spoeyalisty do budowli wodnych inżyniera pana 
ściowy Potapenko, Świotnie przedstawił *tosunki ; Romualda Iszkowskiego, radcy budownictwa przy 
te w swoich opowiadaniach. Czesto traci chłop | namiestnictwie lwowskiem, p. Macieja Moracze- 
swój zbiór cały, za nie zbierając tymczasem | wskiego, tudzież inżynierów Wydziału krajowego 
zboże pana. Uhłopi nazywają się tylko wolnymi, ; pp. Jankowskiego, Kędziora i Sikorskiego, usta- 
nie są nimi w itocie zupełnie; faktycznie nie- | qowiono ostatecznie hydrotechniczne zasady kie. 
wela ich obecna jest o wiele gorszą, niż diwna, | rownicze i program regulacyi górnego Dniestru 
dawniej bowiem mieli panowie przynajmniej z dopływami i melioracyi bagien naddniestrzań- 
swój interes w tem, aby chłopów żywić dobrze. | skich, Narady te poprzedziły komisyjne badania 
Właściciele ziemscy dużo potrzebowali CZASU, : ną miejscu, w których wziął także osobiście 
aby spostrzedz, iż nędza panuje pomiędzy lu-; udział członek Wydziału krajowego, dr. Józef 
dem, a jednak, gdyby byli bardziej w czas nę. Wereszczyński. Badania te stwierdziły następu- 
dzą tą się zajęli, nie byłaby ona dosięgła dzi-| jący stau rzeczy co do zamierzonej regulacji 
siejszych rozmiarów. Kwestya emigracyi jest w į górnej przestrzeni Dniestru i jego dopływów. 

Rosyi palącą, najlepszy kraj jest tam wyssany 1) Co do rozmiarów regulacyi stwierdzono, 
jak cytryna, podczas gdy na Syberyi olbrzymie | żę oprócz Dniestru między Rozwudowem a Ter- 
połerie krejn są zaledwie połaskotane „pługiem. szowem, wymagają regulacyi tak jego górskie 
Rząd chce chłopa utrzymać w ciemnocie a pan | dopływy prawobrzeżne (Kłodnica, Letnianka, Ty- 
to samo. Co do przyszłych zbiorów, to widoki i śmienica z Bystrzycą i Trudnicą), jak i lewe po- 


trzymał Wydział kr.jowy sprawozdanie sakcyi | dzo wiele w nim braków. Zaraz $ 51, okresla- 
przemyskiej oddziału leśno-technicznego dla za- | JĄCY kiedy i gdzie ze względ na zasiewy polo- 
budowań p'toków górskich, wedle którego to; wać nie wolno, j-st bardzo niedokładny. Mówi 
| sprawozdania zaprojektowane będą roboty gór- | sę tam o łanach, winnieach, mówi się, że polo- 
| kie na następnych dopływach Dniestru: a) w, wać wolno na polach zasianych koniczyną, mo- 
| powiecie turezańskim na górnym Dniestrz» i po- harem, lub rzędowo sedzonemi jarzynami, jak 
'tokach Lerhnowa, Magurski. Chrnielowaty, Ry-i (burak!, kap sta), nie powiedziann zaś nie o łą- 
(pianka, Gwoździec. Jasienica, Rozłucz i Perewa; kach i błotach. które dla mysliwego w lec:e, 
(b) w powiecie staromiejskim na potokach: Ho- stanowią przece eż największą attraction. W ten 
i łowiecki, Roibyn, Wiszezyk, Jasienica, Strzyłki, sposób ustawa nie stanowiąc niczego pod tym 
j Topolniea, Łużek, Suszyca wielka i mała, Keni-, ważnym względem już z góry naraża uprawnio- 
na, trzy dzikie potoki na lewym brzegu Dnie- | nych do polowania na szykany ze strony wło- 
stru powyżej Staregomiasta, Janków, Lenina, | ścian i na przejścia, które z niedokładności dzi- 
Koblsński wielki i mały, wreszcie potok Ja- |siaj obowiązujących nstaw wynikłe, były najprzy- 
błonka. krzejs'ą rzeczą co psuła wszelką myśliwską 

Studya dla r bót górskich i zalesień będą į przyjemność. Zdaniem mojem łąki i błota (mo- 

prawdopodobnie wykonane w ciągu r. 18/9, | czary) powinne należeć do obszarów, na których 
a odnośny projekt będzie przedłożonym Wyso- | wolno polować, i o tem powinno być wyraźnie 
kiemu sejmowi razem z projektem generalnym | w ustawie. W $ 52 niedokładnie określono za- 
regulacyi górnego Dniestru i dopływów powyżej, kaz ubijania bronią palną zwierzyny w bezpo- 
| Rozwadowa. średniem otoczeniu chat i pozwolenie tropienia 
| Na rok bieżący żąda Wydział krajowy tylko | takowej w tych miejscach — tu chyba należało 
13.000 złr. celem umożliwienia rządowi wykona- | wyraźnie choć w przybliżeniu oznaczyć odległość. 
' nia nagłych robót regulacyjnych na Dniestrze | Wyrazem ochrony zwierzyny łownej i po- 
pod Rozwadowem a Werynią i pod Zaleścami, | żytecznej przed drapieżnikami ze świata zwie- 
a to jako zaliczkę na rachunek 409%, zasiłku kra- | rzęcego jest $ 55. Wymienione tam są wszyst- 
jowego na regulacyę Dniestru. P gatunki zwierząt i ptaków drapieżnych (z po- 

minięciem wron, które są przecież też szkodni- 
kami), i pozwala ustawa ubijać je wszędzie i za- 
bierać dla siebie. 

Zupełn: na to zgoda, jeśli właściciel polo- 
wania za szkody przez dziki naprzykład zrządzo- 
ne płacić nie jest obowiazanym, to właściciel 
kultur rolniczych musi mieć prawo bronić się od 
tych dzików i może ich w szkodzie ubić, nie 
idzie jednak zatem, by dzika miał zabrać. Co do 


| a E 


W sprawie projektu rządowego. 
nowej ustawy łowieckiej. | 


Lwów d. 30. marca. 
(Y.) Przystępuję teraz do zarzutu szóstego, 


w gubernii Niżnonowogrodzkiej, tudzież we: 
wszystkich prowincyach północnych i wscho-| 
dnich, są dotychczas dobre, ponieważ spadło tam | 
wiele śniegu — w okolicach środkowych wyglą- 
dają stosunki te o wiele gorzej. A trzeba nie za- 
pominać, iż wielu chłopów wcale nie siało, i| 
wielu z nich nie ma zupełnie inwentarza. | 
Pan Freycinet francuski mi- 
nister wojny, nie bez słuszności używa 
sławy zręcznego męża stanu. Udowodnił on to 
onegdaj znowu, że umie z1aleść się w każdej 
sytuacyi i że umie wybrnąć z każdego niebez- 
pieczeństwa. Dzięki tej zgrabności upada p. 
Freycinet r ‘sze prosto na nagi. Obecnie jesz 
on już — od lat piętnastu — po raz dziesiąty 
ministrem, a w czasie tym czterykroć nosił 
gabinet jego nazwisko. Byt an człoakiam kcuser- 
watywnego ministorfum Dufaure i Waddinston, 
ale także członkiem radykalnego gabinetu Bris- 
sona. Zasia:lał razem z Boulanger=m na jednej 
ławie misisteryalnej a potem należał do gabi- 
nein Tirardx, tego samegn, który wytoczył Bon- 
Jangęrowi proces A drade stanu, Guily z jadan» 
1 7 budżetu nads» yezajnego pa wyd. tki 


kreci 


qakano [000 frankow, sby w ten sposób dać 
NAT WABÓR si zupełnie zadow: loni 
z gespodari I'oeytlneta, | gdy gb sowsnie mad 


o`roczen em tej sprawy wypadlo në niekorzyść 


Freycinet — Proycimet „aidzae Że la sprawa 
groz drmisyą, zgadł się na owo sirgenn'e 
1000 franków, ale pod wurnakiem oiu Ne 
będzie uważane za watuj nieufności wele- 
dem niego: wiedział bowiem, i4 w chwili pa 


niki dynamitowej, nikt nie zechee w otwarty 
sposób wywoływać paniki giełdowej. Tak się też | 
stało: uchwalono strąrenie, przewodniczący ko ! 
misyi zaznaczył, iż stracenie to nie jest w o - 
tum  nie-fności, ale mimo ta nagana pozostała 
napaną, cóż bowie za sens Miałoby stracenie 
z milionowego budsetu— ty-iąca frauków 7 
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TERIEN FE PROTO I TW SAUNE SEA, KLEN OO ERES 


SLOWO HONORU. 


(Dokończenie). 


Marzyłem zawsze o Tatrach, pragnąłem 
sprawdzić te eudy, znane mi zaledwie 7 opisów 
i opowiadania. 

Aż oto jestm w Zakopanem. ; 

Na samym wstępie zachwyt mój sięga tem 
wyżej, że znajdnię się obok Jalii, tej pięknej, 
ubóstwianej Julii, której portret wisi zawsze nad 
biurkiem mojem. Cudowna kob'eta, z wejrzeniem 
boskiem, kształtami Jnnoay, głosem lirenki — i 
Tatry, wspaniałe w swej dzikiej grozie grani- 
tów. Jedno drugiemu niby urąga, a jednak p^- 
tęguje się wzajem. 

Ileż uroku w głazach olbrzymich, gdy na 
nie z twojemi patrzą jej oczy, z echem raących 
potoków, śpiewność jej głosu się zlewa! Dokoła 
rzucasz okiem zdumiony, a serce ci bije tem 
silniej, że i jej tętno za twojem podążać się 
zdaje. 

Idealna istota, idealne dla niej moje uczu- 
cie. Wierny danemu słowu i własnym, niewzrn- 
szenym zasadom, pran'e wvlatouizmu nie prze- 
szedłom nigdy. 


bocznice wypływające z dorzecza pagórkowatego 
(Szezersk, Zubrzanka, Potok Kożuszny, Were- 
szyca i Strwiąż z Błozewką), a mianowicie: 

a) Dniestr od Rozwadowa do ujścia Strwią- 
ża tak dla ochrony od wylewów, jak i dla uzy- 
skania odpływu z przyległych bagien, powyżej 
zaś ujścia Strwiąża dla zmniejszenia rozmiarów 
wylewów, ubezpieczenia brzegów (między Hor- 
dynią a Staremmiastem), oraz ustalenia szutro- 
wisk (między Radłowicami a Staremmiastem). 

b) Strwiąż od wybiegu do Czernichowa ce- 


mianowicie do tego, że w projekcie nie dosyć 
dokładnie określoną jest policya łowiecka, jej 
prawa, atrybucye i obowiązki; i twierdzę, że jak- 
kolwiek tej sprawis poświęca projekt eały jeden 
rozdział II., z czterech ustępów i 24 poragrafów 
złożony, to właśnie ta strona projektu ze wzglę- 
dów praktycznych najwięcej pozostawia do ży- 
czenia. 

Z ustępów 4. Nadzór nad polowaniem, B. 
Karty myśliwskie, (. Przepisy o ochronie, D. 
Inne przepisy policyi łowieckiej, wyczerpującym 
jest tylko ustęp B. o kartach myśliwskich i po- 


lem powstrzymania wylewów i nzyskania odpły- | niekąd ustęp C. o ochronie, brakuje w nim je- 


wu dla Błozewki, powyżej zaś Czeruichowa, aż 
w okolieę Chyrowa dla ochrony od wylewów i 
ubezpieczenia brzegów; 

c) Tyśmienica od Michałowie do ujścia dla 
zmniejs:'enia wylewów które zabagniają nad- 
brzeżne łąki, tudzież dla celów nawodnienia; 

d) Bystrzyca i Trudnica dla uchylenia wy- 
lewów i nawodnienia łak nadbrzeżnych ; 

e) Błozewka w całej długości dla osnszenia 
zabasnionych ernntów nadbrzeżnych i ewentnał- 
uegu l gadpienia: 

f) wreszcie ujścia Kłodniey, Letnisnki, Zu- 
brzanko, Szezerska, Potoku Kożuszuego, i Were 
szycy 
nadyrz żnych. 


dnak konkretnego sformułowania czasu ochrony 
zwierzyny łowczej. W ustępie 4. $$. 34. 35. nie 
powiedziano dokładnie i jasno, ilu strażników ło- 
wieckich ustanowić ma właściciel polowania. 
Frazes w „stosownej ilości* jest bardzo niedo- 
statecznym. Wszak każdy wie, ile zależy od do- 
zoru, ochrania on nietylko zwierzynę od niszcze- 
nia, ale ochrania lud od demoralizacyi, od kłuso- 
wnictwa, dlatego choć w projekcie powinna być 


f postawioną jakaś ogólsa norma ro do iloświ do- 


ZOTU. 
Trzeba było +p. w § 384 um*śić: „tak, 
aby wraz z leśnym i polowym persoualem nu 


dla odwodnienia zabaynionych gruntów | 600 hektarów lasu lub 1200 pól jedes dozorca 


wypadł“. 


Dia ocenienia rentowności zamierzonej re- | nirzymały, chei łbym tylko, by i!eści ustanowie- 
gulacyi górnego Duiestru 4 dopłęwami, tudzież |nia dozoru nie pozestawiano interpretaryi c. k. 


weliorasyj bagien w dolinie tej rzeki położonych, 
rarządzj Wyuzuł krajowy przez protokolarne 
przesłuchanie naczelników gmin i przeńwobye a 
LSA dworskich szezegółowe zbudznie roz- 
mialów t wartości tych nieużytków, które sta- 
rowie mają di przyszłej melioracyi. Za- 
rządzenie to miało na cela wyśledzić następne 
szezegóły: «y i 

1) przybliżony obszar łąk i pastwisk za 
bęanionych w każdej gminie katastralnej z lg 
daniem położenia tych bagien; 2) sposób użyt- 
kowania bagien do celów rolnietwa, wysokość 


RTW YU 


Jesteśmy w jarze samotnym. 

W którym sa!onie na podobną liczyć mo- 
żna dyskrecyę * Świadków mamy moc całą, ale 
świadki to nieme, Z nich żaden nie zdradzi. Tuż 
jodły poważne, limby i świerki żałobne o zwi- 
słych festonach, milezą jak opoka, na których 
Chwila bezwietrzna. Nie ruszy Się ża- 


wyrosły, ; letrzng 
dł oa nie drgnie igiełka. Za wolą tam- 


dna galązke, 


| tych matadorów, Snać drzemią gąszcze koso- 


aczeńca. podbiału. Jakżeby rade słoń- 
ce tu zajrzeć, żle daremnie. Nie puszczą g0 
stróże w te zielonawe ciemności. A w nieh tak 
wygodn'e omszałym wykrotom, głazom oślizgłym, 
mszarnikom, grzybom, paprociem. | 
Cisza doskonała. Tam tylko het z góry ło- 
pot orlich skrzydeł, to znów z oddali głos ju- 
haski doleci, zamruczy żŻródlisko sączące, OpPa- 
dnie szyszka, głaz obetwany w przepaść się 
stoczy, i 
— Smutno tu, straszno — rzecze Julia — 
chodźmy do światła, do słońca. k 
Więc wyszliśmy z jaru. Jak marne robaki 
leżą po korze ehropawej do drzewa wierzchołka, 
tak my wspinamy Się na strome, skalne odłamy, 
coraz wyżej a wyżej. : 
Siedzimy teraz uczepieni gzemsu, niby wy- 
kutege misternie w nagiej, pionowej ścianie gra- 


drzewiny, k 


naw 


aładz, lub grzeczności up”awnionych do polo 
wania. Można było w tym ustępie nadmienić cuś 
również o obowiązkich i prawach straży myśliw- 
skiej, Co się tyczy kart myśliwskich, to ustęp B 
zajmuje się niemi dokładnie i poza tem, że je 
nadzwyczaj crogiemi stanowił (5 zł. od karty 
ważnej, dla dzierżawcy dóbr mającego 5 synów 
26 2}. dać za karty to trochę za wiele); co je- 
dnak w Wys. sejmie praw-opodobnie się nie u- 
trzyma i do kwoty 3 zł. zredukuje, zresz'ą j st 
jasnym, zrozumiałym i wyczerpującym Powtórzę 
tylko jeszeze to, co w jednym z poprzedn ch ar- 


dłach ulata i swą tajemnicą kryje gdzieś w miej- 
Scu niedostrzegalnem dla reszty jestestwa... Tu 
AR: miłości była przewodnikiem naszym. 
Dość rok. przepaść, straszna, niezmierzona. 
ości życ: paac Mie acznia, by runąć w cze- 
oszczędzi CL YA ębokości nie zmierzysz, Czasu 
Jący skały odłamek, który ci po 
R i i p oa Reszta bez bolu i stra- 
, zwali się już mar 
ku uciesze drapiras EE We 
„ — Nie patrz tam, nie patrz! — woła znów 
Jułia — przysuń się do mnie, o txk, bliżej je- 
szcze — i drżąca oplotła mi szyję ciepłemi 
rączkami. 

Tulimy się do skały, by otchłań od siebie 
oddalić. 

„Chłód wieje z rozpadlin, w sercach naszych 
płomień gore palący. Sił mi do dalszej walki 
nie staje — oszaleć można. 

— Julio! dlaczego tyle milionów ludzi na 
Świecie, a dla mnie tyś tylko jedna niestety nie 
moja! Tu, między przepaścią a niebem, tu, gdzie 
żaden Śmiałek nie ważyłby się Śledzić za nami 
tu nawet nie mam prawa do ciebie. Julio, bądź 
moją, lub strąć mnie tam, ua Śmierć piekielną. 

— O nie, nie, mój najdroższy, życie twoje 
do mnie należy — i zwiesiła mi na ramię swą 


|nitu, Podobnie para turkawek wysoko na skrzy- | cudowną głowę. 


Nejdie mi wceal-, by te cyfry i 


mn a wn w A wh 


drapieżników (rysia, wilka) zgodziłbym się może 
i na to, lecz dzika (jako szkodnika) winien wła- 
ściciel kultury zwrócić właścicielowi polowania, 
za wynagrodzeniem strzałowego, gdyż inaczej 
pomoże mu się tylko do demoralizacyi a wło- 
Ścianie będą na swych polach pod większymi 
lasami urządzać formalne polowania zasiadkowe 
na dziki i dobrze na tem wyjdą. W tym para- 
grafie brakuje również postanowień, że z fundu- 
szu kultury łowieckiej straż myśliwska zaprzy- 
sięgła, ma dostawać premie za ubicie drapieżni- 
ków. Byłoby to bardzo ważnym względem i do- 
brą zaletą dla straży leśnej i myśliwskiej, gdyby 
takie postanowienie w ustawie wyraznie obowią- 
zywało. Nie idzie mi weale oto, czy za wilka 
2 fl, czy 5 A. płacić by należało, rozchodzi mi 
się tylko o zasadę, bo jestem przekonanym, że 
takie premiowanie siraży za ubijanie drapicżni- 
ków w krótkim czasie dla zwierzostanu łownego 
pożytecznego byłoby nader zbawiennem. W pa- 
ragrafie 56 ust. 2, zawiera projekt ustawy znowu 
bardzo doniosłą atrybncyę dla władzy politycznej 
powiatowej. Oto pozwala tej władzy, ażeby w 
okolicach odzie duże. śdcików. zarządzała obławy 
rad 
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SS ŻA wszelka. — 
"Wtem światło błysnęło, padł strzal. Wśród 
dymu ukazał się mąż Juli, o wzroku dzikim, 
postawie grożnej. 

Czyżby cios Julię ugodził: ge 

Bezwiednie zrywam się na nogi, jak sza- 
lony rzucam przed siebie, lecz ramię męża na 
drodze spotykam. Chcę je odeprzeć, napróżno, 
ramię silniejsze. Borykam się, ale po mehu śli- 
zgim się usuwam. Z wściekłością sił ostatka do- 
bywam, lecz pchnięty gwałtownie, już tylko 
próżnię c»uję pod sobą Runąłem w przepaść. 
Pęd powietrza, szum stras/ny, ruch ciałem okro- 
pny, wirowy, — Oto czego doznaję przez małą 
chwilę. afr 
Wnet silne wstrząśnienie. , 

Oprzytomniam i widzę się w koronie sme- 
reku, zawieszonego U skały. Krew zalewa mi 
oczy, twarz obdarły gałęzie. — — 

Konający ojciec przychodzi mi na pamięć. 
Słyszę wyrazy: złamałeś słowo honoru. © 

I znów obrywam się, coraz niżej, coraz 
niżej, rękoma chwytam gałęzie, niestety! igły mi 


ny ubitej w zwierzyńcach lub (co dziwniejsze) 
sprowadzonej z zagranicy. Nie widzę powodu 
krępowania do tyla osobistych chęci i zabrania- 
nia komuś, by sobie nie mógł zjeść zająca w 
kwietniu, jeśli go otrzyma ztamtąd, gdzie go 
wówczas wolno strzelać. Potrzeba tylko w usta- 
wie określić dla łowieckiej policji, jak ona ma 
tego zająca importowanego od tutejszego r0zpo- 
znać, potrzeba jej powiedzieć jak ona restaura- 
tora lub handlarza do odpowiedzialności ma po- 
ciągnąć, a ustawa zrobi swoje i nikt nie będzie 
krępowanym. Otóż zamiast treści $.57. projektu 
chciałbym w nim widzieć co następuje: 
` „Nadzór i wykonywanie przepisów $. 48. 
powierza się w większych miastach organom 
targowym i akcyzowym, w gminach zaś mniej- 
szych żandarmeryi. Powyżsi funkcyonaryusze 5% 
upoważnieni i zobowiązani odwiedzać handle 
zwierzyny i restauracye, konfiskować znalezioną 
w handlach, ubitą bezprawnie zwierzynę i po- 
ciągać do odpowiedzialność: restauratorów, któ- 
irzy po 14 duiach od dnia ochrony, ochranianą 
| zwierzynę gościom podają. W tym względzie ja- 
iko dowód służyć ma spis potraw. Handlarz lub 
restaurator, sprowadzający zwierzynę z zagrani- 
ley lub ze zwierzyńca, winien się wykazać ce'ty- 
i fikatem przez władzę miejscową wystawionym. 
Drugi ustęp tego paragrafu powinien być na- 
stępujacy : 
„Każda zwierzyna, przesłana na targ lnb 
w podarunku, winna być zaopatrzona w plombę, 
RZY R w dzióbie ptaka lub uchu zwie- 
rzęcia. Zwierzyna bez plomby nie zostanie, jako 
i podejrzana przypuszezoną na targi i będzie kon- 
fi kowang. Zandarmerya, tudzież organa targowe 
i akcyzowe winne są każdą zwierzynę opatrywać 
l w razie braku plomby konfiskować. Plemby, 
które ma przechowywać każde starostwo powia- 
towe, winni właściciele i dzierżawcy polowania 
nabywać za cenę kosztów. Wyjęci od powyższych 
przepisów są posiadacze kart myśliwskich, wio- 
zący osobiście zwierzynę z polowania.“ Jeśliby 
w ten sposób egzekutywa policyi łowieckiej w 
rstawie unormowana została (rozumie się pod- 
daję tu jeno myśli), po krótkim czasie łowiectwo 
w kraju inaczej by się przedstawiło. Nie byłoby 
także zdaje mi się zbytecznem, gdyby gdzieś w 
ustawie znalazł się przepis, co do karmienia 
zwierzyny w ciężkich zimach. Jestto również 
(wzgląd bardzo ważny. nie ma o nim ani wzmian- 
|ki, a nie wszysey właściciele polowań z dobrej 
woli zwierzynę karmią. Na tem kończę omawia- 
nie głównych zarzutów przeciw projektowej no- 
wej ustawy łowieckiej. 
L. G. Dziubiński. 


Fundacja hirszowska W Galicji. 


We Wiedniu odbyło się zebranie knratoryi 
fundacyi hirszowskiej, na którem byli obecni 
także delegaci komitetów wykonawczych Iwow- 
skiego i krakowskiego. Przewodniczył radca sek- 


cyjny Roża, a zabierali głos: poseł Edward 
Gniewosz, dyrektor lwowskiego Banku hipote- 


cznego Lazarus, poseł dr. Fruchtmann, profesor 
dr. Bosenblatt, dr. Horowitz, poseł Arnold Rapo- 
port i dr. Schaff ze Lwowa. 

Skarbnik dyrektor Bauer wskazał, że fun- 
dacya dla Galieyi i Bukowiny rozporządza rocznie 
suma 190.000 zł. 

“Dyrektor Lazarus wyłuszczył, że dotąd 
w Galieyi objęto szkcły w Kołomyi, Stanisławo- 
wie, Borysławiu i Wołance, i utworzono szkołę 
w Buczaczu. Mając na oku humanitarny cel fun- 
trzeb» sobie prawdę powiedzieć, że utrzy- 
| tych szkół okazuja się zbyt kosztownym 
rymentem. Temi środkami możuaby potrój- 
ztę dzieci żydowskich utrzymać w szkołach 
sznych, byleby im w nich zapewniono na- 
ligii. Brak odzieży i brak nauki religii 
ymuje żydów od posyłania dzieci swoich 
kół publicznych. Dla podniesienia tej fan- 
rależy twcrzyć szkółki fróblowskie, przy- 
ujące do szkół publicznych. Zresztą mówca 
o (0warzyszy Si przeciw tworzemiu wyzną- 
ych szkół żyvdow-kich. Co do rzemiosł, to 
szczanie chłopeów u majstrów chybia celu, 
ajstrowie żydowscy mało warci; należy ra- 
starać się, o posłanie chłopców do szkół 
iysłowych, zawcdowych. Dalej uskarza się 
*a na to, że kurutorya nie dożwala komite- 
kykosawczym działać samodzielnie, O za- 
oczu ia 0 W 0 ONG POR] 
w skrwawionych dłoniach zostają. Jaszcze 
Jeszcze resztka nadziei, spełniło się, le- 
najeżone ostre granity... 

= z a 

awiercie, dwie minuty! — woła kon- 
duktor, któremu na tej stacyi kazałem się zbu- 
dzić. — A co to, pan spadł z ławki? — pyta 
zdziwiony, — Trzeba się spieszyć, bo pociąg 
rusza. 

Miałem jeszeze jeden dowód więcej, że sen 
jest wynikiem cdhieranego wrażenia, że jego 
złudny szereg obrazów, przesuwa Się z niepojętą 
szybkością. 

Światło i strzał, to latarka konduktora, ło- 
skot otwieranych drzwi wagonu. Korona smereku, 
w której zawisłem, to brzegi ławek, rozsuniętych 
do spania, eo mnie trzymały wśród siebie za- 
nim spadłem powtórnie. 

Na szczęście — słowo honoru było ure- 
towane. 

Die prima aprilis a. d. MDCOCLXXXX. 


S. Graybvner. 
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twierdzenie najmniejszej rzeczy trzeba się uda- 


wać do Wiednia i czekać długo na odpowiedź. 
Potrzeba wiee koniecznie dać więcej samodziel- 
ności komitetom wykonawczym. 

P. Fruchtman podziela zapatrywania p. 
Lazarusa co do szkół i dodaje że należy się 
wszelkiemi siłami starać o umieszczanie u maj- 
strów chrześciańskich. Niewielu wprawdzie zdoła 
się do nich dostać, ale ci, eo się dostana, wyro- 
bią się na dzielnych pracowników. Poparł go p. 
Horowitz, który nie wiele przywiązuje wagi do 
fachowych szkół rękodzielniczych. 

Prof. Rosenblatt podniósł, że fundacya ma 
obok kulturowej także ekonomiczną misyę. Więc 
idzie o to, czem ze względu na ograniczone 
środki fundacyi, ma się ona najpierw zająć. Ra- 
dzi tedy mowca  przedewszystkiem zakładać 
ogródki fróblowskie, które po części szkołę za- 
stąpić mogą, gdyż mają się w nich uczyć dzieci 
od 7 i 8 lat. Oprócz zaś już uchwalonych szkół 
nie należy w r. 1892/98 żadnej więcej zak'adać. 
Istniejące szkoły należy uzupełnić wieczornemi 
dla dzieci w ogóle, które jeszeze żadnej nauki 
nie pobierały, także dla terminatorów. Należy 
we wszystkich szkołach zaprowadzić naukę zrę- 
czności i języka hebrajskiego, ubogim zapewnić 
pożywienie i ubiór. Co do umieszczania chłop- 
ców u majstrów, to styrendya w kwocie 50 da 
100 zł. na nie się nie zdadzą, a w ogóle umie- 
szczać można tylko we Lwowie i w Krakowie. 
Natomiast należy najzdolniejszych chłopców od- 
dawać do szkół przemysłowych, wreszcie wypra- 
cować statnt normalny dla nauczycieli 

Dr. Fruchtmann stwierdza zgodność zapa- 
trywań w tej mierze że nie należy zakładać wy- 
znaniowych szkół żydowskich, ale ogródki fró- 
blowskie, że należy wspierać dzieci szkolne i uczyć 
je hebrajskiego języka. Poleca zakładanie war- 
statów rękodzielniczych. 

Dr. Rapoport stwierdza, że rezultaty dotąd 
osiagnięte są ujemne, jest więe za tem, żeby 
więcej szkół nie zakładać; odpowiada to środ- 
kom fundacyi. Zresztą mowca jest za tem, że 
należy u kraju i gmin upomnieć się o zakłada- 
nie szkół, a dopiero fundacya będzie utrzymy- 
wała te dzieci żydowskie, które do tych szkół 
publicznych uczęszczać będą  Wnosi tedy, żeby 
nad wnioskami prof. Rosenblatta głosować. 

Wnioski te przyjęto, nadto powzięto uchwa- 
łę następująca: „Należy odpowiedniemi środkami 


do tego dążyć, żeby wzrosła frekwencya dzieci, 


żydowskich w szkołach publicznych, a to przez 


ułatwianie dzieciom żydowskim uczęszczania do | 


tych szkół“. 

Wreszcie pp. Rosenblatt, Schaff i Rapaport 
wnieśli następujące rezolucye: „Konferencya wy- 
powiada co do dalszej działalności fundacji na- 
stępujące swoje zapatrywanie: że o urzeczywist- 
nienie celów fundacyi należy się starać nie tyle 
przez zakładanie nowych szkół ludowych, ile ra- 
czej przez zastosowanie innych środków przewi- 
dzianych w statutach fundacyi, mianowicie: przez 
ogródki fróblowskie, przez ułatwianie dzieciom 
żydowskim uczęszczania do szkół publicznych, 
dawania im żywności, nbrania i środków nauko- 


wych ; dalej przez otwieranie szkół wieczornych, ; 


przez systemi- głosi w poniedziałek d. 4. kwietnia o godz. 5 po po- 


przez naukę slójdu (zręczności), 
zowanie nauczycieli hebrajskiego języka, gdzie 
się to okazuje prtrzebnem, żeby przezwyciężyć u 
ludności żydowskiej ws'ręt do szkół publi-; 
eznych.* 

Prezydent Roa oświadczył , że S'ypendya 
za umieszczauie chłopców żydowskich w termi- 
nie u majstrów chrześ 'ijańskich nie mogą prze: 
kraczać 100 złr., i że wsparcia tylko wtedy mo- 
gą być udzielane, jeżeli je t ndowcduionem, że 
dziatwa otrzymująca wsparcia chodzi do szkół 
publicznych. | 

Dr. Schaff wnosi: „Istniejące szkoły nie 
mają być rozszerzane ; szkoła w Buczaczu maj 
hyć zamienioną na cztero-klasowa, jeżeli gmina 
subwencyę podwyższy; komitet lwowski zostaja 
upoważniony do założenia 10 ogródków fróblow- | 
skich i 4 szkół.* 

Zyadzają się z tm pp. Lazarus i Frucht-; 
man i żądają uchwalenia dla komitetu lwow- 
skiego ryczałtu w kwocie 119.000, a już co naj- 
mniej 80.000 zł. na tę akcyę. 

Dyr. Bauer w imieniu kuratoryi stanowezo jį 
się sprzeciwia, pauszalia takie są niemożliwe. 
Jeżeli komitet lwowski przedłozy konkretne; 
wnioski, to kuratorya je życzliwie rozważy i 
uehwali, co w miarę środków będzie możliwem. 
Lwowscy delegaci przyjęli to oświadczenie do 
wiadomości. Wniosek o założenie szkoły w Snia- 
tynie został eofnięty. 


Wyścigi kome w Galii 1892 rake. 


Tor lwowski. 


Dzień III. Środa dnia 29. czərwsa. 
BIEG I. 


Bieg koni zaprzęgowych kłusem parami na gościńcu 
naprzeciw stajen koni w ścigowych za rogatką Stryj- 
ską do Derewacza i napowrót do miejsca wyjazdu. 

Nagroda 400 złr. dla pierwszej, 100 złr. dla 
drugiej pary. Dla koni urodzonych w Galicyi, W. 
ks, Krakowskiem i na Bukowinie, będących własno- 
ścią członków gal. Towarzystwa bu podniesieniu cho- 
wu koni i wyścigów. Na każdym pojeździe jedzie 
sędzia. Wkładka 20 złr., wycofanie 10 złr. za każdą 
parę koni Albo startnje 3 pary koni, 3 różnych wła- 
ścicieli, albo nie ma biegn. Koń który w galop zasko- 
czy i nie zostanie w przeciągu 30 sekund napowrót 
w kłus wprowadzony, lub też więcej jak cześć razy 
w galop wpadnie, nie może współubiegać się o na- 
grodę. Mienować do dnia 15 czerwca. 

BIEG II. 
Kołtowski bieg myśliwski. 

Nagroda 500 złr. «.fiarowanych przez hr. W. 
cława Baworowskiego. Dla koni urodzonych w A. 
stro - Węgrzech, będących własnością członków gali 
cyjskiego Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i 
wyścigów, które w roku 1890, 1891, 1892 mie wy: * 
grały biegu w wartości 700 złr. lub wy*ej. Waga: 
4 letnie 70 klgr., 5 letnie lub starsze 75 klgr. Konie 
półkrwi 4 klgr. mniej. Za każde wygrane 500 złr. 
lub wyżej w jednym biegu 2 klgr. więcej. Meta około 
3200 m. Wkładka 20 złr. bez wycofania. Drugiemu 
koniowi połowa wkładek, druga połowa dla gal. To- 
warzystwa ku podniesieniu chowu koni i wyścigów. 
Panowie jeżdżą w kolorach, Trzy konie różnych wła- 
ścicieli startuje, albo nie ma biegu. Mianować do 
dnia 1 czerwca. Proponent hr, Wacław Baworowski. 


BIEG III. 
Popis w skakaniu koni wierzehowych, (Nagrody zo- 
staną później ogłoszone.) 


BIEG IV. 
Wojskowy bieg myśliwski. 


BIEG V. 


Gonitwa myśliwska. (Propozycya i nagroda zostaną 
później ogłoszone.) 


i wczoraj obiad, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1. Kwietnia 1892 r. 


W tych dniach rozpoczniemy druk noweli 
znanego powieściopisarza Abgar - Sołtana p. n. 
„Miss - J272", 


ypendynm. Namiestnictwo nadąło 
ne stypendyum z fundacyi im. Jakóba h 
w kwocie rocznych 180 zł. Emilianswi Kui9 
mu uczniowi II. klasy gimnazyum w Jarosławiu, 
| erownemu fundatora, począwszy od roku szkolnego 
| 1891/2, 

W kościele GQ. Jezniiów odbędą się nauki 
"rekolekcyjne następującym porządkiem: w niedzielę 
f dnia 3. kwietnia o godz. 4 popołudniu nauka wstę- 
pna, suplikacye i błogosławieństwo Najśw. Sakra- 
'mentem; w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek, 
codzień o godz 53/4 rano msza święta., po ktorej 


„nauka L a o godz. 51/, popołudniu nauka II. supli- 
| kacye i błogosławieństwo Najśw. Sakramentem; wre- 
jszcie w piątek o godz. 8 rano nauka, po której msza 
' św. i komunia generalna. 


Objad. W pałacu namiestnikowsk m odbył się 
na który przybyli: ks Sangnszko 
marszałek krajowy, Romanowi: hr. Potoccy, Ludwik 
hr. Wodzicki, Edwardowa hra. Stadnicka, Konstan- 
cya hr. Stadnicka, Zdzisławowa i Sewerynowa Skrzyń- 
skie, bar. Hagenowie, Al. Micewscy z panną Sko- 
rupczanką, Adamowie Jędrzejowiczowie, pani Stojo- 
wska, Edward hr. Raczyński, Leon ks Sapieha, 
Emil hr. Potocki, Jaliusz Bielski, Adam i Kazimierz 
Skrzyńscy. 

Z sezonu. W śródę dnia 6. kwietnia br. w 
pałacu namiestnikowskim, odbędzie się przedstawie- 
nie amatorskie, w którem udział wezmą pierwszorzę- 
dne amatorskie siły. Odegrane będą: jednoaktowa ko- 
medya Paillerona „Li Btincelle* i nieznana jeszcze u 
nas, a pełna humoru komedyjka p. Z. Przybylskie- 
go pod tyt.: „Przegrany zakład.* Czysty dochód 
z przedstawienia przeznaczony będzie na cele dobro- 
czynne. z 


W części muzycznej ranta, urządzonego 
przez p. Zdzisławę Marchwicką, na korzyść „Stow. 
pracy kobiet“, przyrzekli łaskawy współndział, pna 
Pawlikówna, zaszczytnie znana śpiewaczka, p. Maryan 
Lewicki, cenny tenor i nieznany jeszcze we Lwowie, 
a obdarzony bardzo pięknym głosem barytonowym p. 
Gabryel Górski. Kierownictwo części muzycznej spo- 
czywa w rękach prof Wszelaczyńskiego. Bilety na 
raut, który, jak donosiliśmy, odbędzie się stanowczo 
dnia 4, kwietnia w sali Kasyna miejskiego, nabywać 
można od dziś w hotelu Georg'a nr. 44 od godz. 11 
rano do 1 popołudniu. 


Związek koleżeński. Dr. Gustaw Roszkow- 


ski prof. uniwersytetu i poseł do Rady państwa, wy- 


łudniu, w sali ratuszowej ma dochód Związku kole- 
żeńskiego byłych uczennic seminaryum lwowskiego, 
odczyt: „O potrzebie utrzymania pokoju w Europie*, 
Na tenże sam cel odbędą się także w miesiącu kwie- 
tniu odczyty: dr. Józefa Żulińskiego i dyrektora Pró- 
chniekiego, o których bliższe szczegóły później będą 
podane. Znakomite imion. szanown ch prelegentów, 
jako też zacne i prawdziwie społeczne cele młodego 
Związku, przychodzącego w pomoc ludowym nauczy- 
cielkom, zapewnią bezwątpienia liczny współudział 
publiczności i zapełnią salę ratuszową. 


Rada miejska, Wczorajsze posiedzenie Rady 
miej. rozpoczęło się jak zwykle o g. 7 wiecz. przy bar- 
dzo znacznym komplecie. Posiedzenie zagaił prezydent 
miasta p, Mochnacki, wzywając sekretarza do 
odczytania wniosku naglącego p. dr. Reszkowskie- 
go, 2 urgensem do rządu o przeniesienie domu kar- 
nego poza obręb miasta Sprawą tą ma się zająć ko- 
misya, złożona z prezesów sekcyi, ich zastępców i pp. 
Romanowskiego, Łyszkowskiego i Hochbergera. Za 
nagłością tego wniosku przemawiali pp. Roszkowski 
i dr. Byk, poczem go przyjęto. Dalej uchwalono 
wniosek p. Rewakowicza  zlecający magistrato- 
wi, by poczynił odpowiednie kroki, celem jak najry- 
cblejszego wprowadzenia fundacyi $. p. Morawieckie- 
go Michała, notaryusza lwowskiego, który zapisał 


cały swój majątek oszasowany na 50.000 zł. na fun- 
dacyę sierót podrzntków wyznania chrześciańskiego a 
mianowicie na zapomoc. 
tał p. sekretarz zaj”. 
na popis, który w. 
rano, 


ls «xchże. Następnie edczy- 
- zuraży pożarnej miejskiej 
„16 w sobotę o godzinie 9 


aryum naucz. żeńskie. Prywstj 
«tw : zamierzają składać egzamin dojrzałości w sø- 
minaryu'e _ awnczycielskiem  żeńskiem we Lwowie 
z końcem bi! "ego roku tzkołnego winne wnieść swe 
podania najdalej do 15. maja, załączając metrykę 
urodzenia, świadectwo zdrowia, świadectwo moralno- 
ści i krótki opis odbytych nauk z wykazem dzieł do 
egzaminu przestudyowanych. 


Dr. Emil Kałużniaeki, prof. uniwersytetu 
czerniowieekiego mianowany został ezłonkiem-kores- 
pondentem petersburskiej akademii asak, za zasługi 
w dziedzinie literatury starosławiańskiej. 

Pożary. W Wielkopołu w Zbarazkiem w dniu 
20. b. m, pożar zniszczył 32 zagród włościańskich. 
Szkoda nienbezpieczona wynosi 13.000 zł. 

W Nusmicy w powiecie sokalskim, powstał 
dnia 24. marca pożar, który zniszczył 6 zabudowań. 

W Rzeszowie wiosenny jarmark na Konie 
rozpocznie się dnia 30. b. m. Jarmark zaś na konie 
robocze, bydło, trzodę, sprzęty rolnicza i t. p. odbę- 
dzie się dnia 25 b. m. 


0 m m PE 


GAZETA NARODOWA z Soboty duia 2, kwietnia 1892. 


W Kołomyi w ubiegły poniedziałek odbywa- ! 


Nowy rewolwer. Kapitan Mattei złożył we 


ły się w kasie oszczędności wybory do dyrekcyi. Na: francuskiem ministerstwie wojny, wynaleziony przez 
wniosek komisarza rządowego wybrano na r. 1892 į siebie rewolwer niklowy z wysuwająca się, jak lune- 


en bloc wszystkich członków byłej dyrekcyi. 

"Z Mielea piszą nam: Przed kilku dniami 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru Jan 
Christ praktykant podatkowy w Mielcu. Powodem 
samobójstwa, jak się wyraził w liście do rodziny zo- 
stawionym, był jego stosunek do przełożonych, wia- 
domą zaś jest rzeczą, że był kilkakrotnie w awansie 
pomijany. Nieboszczyk człowiek liczący lat 26, du- 
sza wszelkich zabaw, cies-ył się ogólną sympatyą i 
zostawił po sobie najlepszą pamięć i szczery żal ko- 
legów i licznych przyjaciół. 

W Wielicze wydział powiatowy zbadawszy 
stan zapasów żywności po gminach, przekonał się, 
z głód zagraża przeważnej części ludności i dlatego 
też przystąpił jeszcze w lutym d» akeyi ratunkowej, 
aby choć w części zapobiegać nędzy, jaka zapanowa- 
ła między | dnością włościańską W tym celu spro- 
wadzał wydział na własny rachunek kuknrudzę wa- 
gopami i w trzech miejscowościach powiatu, tj. w 
Swoszowicach, Komornikach i Wiśniowy, sprzedawał 
takową po cenie własnych kosztów, a nawet poniżej 
takowych. 


Z kroniki krakowskiej. Od kilku dni wy- 
konywa wojskowość próby ze światłem elektrycznem 
na terenie wojskowym podgórskim. Próby te mają 
na celu obznajomienie załogi z użyciem tego światła 
i przekonaniem Bię o sile takowego. Próbom tym 
przegląda się każdego wieczora mnóstwo osób. 


W Gracu wypuszezonym został na wolność 
przed kilku dniami niejaki Holzbauer, którego w r 
1885 skazano za morderstwo na 20 lat więzienia, 
ponieważ obecnie wykazała się jego niewinność. Siedm 
lat przesiedział niewinnie w więzieniu. 

Z Wiednia teiegrafują o okropnym wypadku. 
Dwaj młodzi chłopcy, bracia Thorand, przejąwszy się 
opisami  dziennikarskimi procesu Schneidera i jego 
stracenia, zabawili się w Sąd, a następnie w wyko- 
nanie wyroku stracenia, Jeden brat udawał Schnei- 
dera, drugi kata. I rzeczywiście brat powiesił brata, 
a powieszony, chłopak 11-letni, 
stryczku. 


Z Berna. Sejm krajowy morawski przyjął je- 
dnomyślnie wniosek hrabiego Belerediego, ażeby z o- 
kazyi przyjazdu cesarza w lecie do Berna, urządzić 
wielką uroczystość krajową. Uchwalono również, aby 
marszałek krajowy zaprosił cesarza na tę uro- 
czystość. 


Ravachol i anarchiści. Tożsamość Rava- 
chola sprawdzono głównie za pomocą rozmaitych zna- 
ków, jakie miał od urodzenia na ciele. Aresztowanie 
nastąpiły w następujący sposób Dnia 29. marca w 


południe, około godziny 1 przybył do winiarni, przy 
bulwarze Magenta, porządnie ubrony gość, który tam, 


już w ubiegłą niedzielę jadł obiad. Zaczął on rozma- 
wiać o eksplozyi przy uliey Clichy, która dopiero 
przed kilkn godzinami miała miejsce. Kelnera ude- 
rzyło to, że gość zna tak dokładnie wszystkie szeze- 
góły «ksplozyi. 
znajdował się rysopis Ravachola i przekonał się, że 
takowy zgadzał się z powierzchownością goś ia. We- 
zwał tedy tajemnie dwóch strażników bezpieczeństwa, 
którzy aresztowali Ravachola. Przy opuszczaniu lokalu 
Ravachol wsiadł z nimi spokojnie do flakra: dopiero 
przybywszy przed komisaryat, zarzął rzucać się, co 
powtórzył także w izbie komisaryatu. Znaleziono przy 
nim nóż, rewolwer i laskę ze szpadą. Keloerowi wi- 
niarni prayznano nagrodę 1000 franków. Jakkolwiek 
Ravachol ciągle jeszcze ze przecza udziału swego w za- 
machach dynamitowych, to jednak jest rzeszą udo- 
wodnioną, że w dwu ostątnich niewątpliwie ucze- 
stniczył. 

Śledztwo Ravachola zostanie niebawem skończo- 
ne, ponieważ większość przyaresztowanych poczyniła 
uż zeznania, nazywając Ravachola szefem anarchi- 
stów i że on wysadzili w powietrze dom na ulicy de 


Clichy. Sąd śledczy zna dokładnie dotychczasowy bieg | 


życia Ravachola, wie, że po spełnieniu mordu w 
Montbrison skradł 30.000 fr, które ulokował u roz- 
maitych towarzyszy w St. Etienne, ściągając pienią- 
dze od nich wedle potrzeby. Wreszcie zeznał jeden 
z towarzyszy, że Ravachol dynamit skradziony w Soi- 
sy sous Etiolles, gdzieś zakopał. 

W dalszym ciągu paryska policys przyareszto- 
wała wczoraj anarchistę Dellanoy. obwinionego o kra- 
dzież dynamitu w Avesn s. Osobistość jego zgadza 
się z opisem owego indywidunm, które na ulicy de 
Clichy uciekło z domn katastrofy Według obiegają- 
cych w Paryżu wieści, znaleziono wielką ilość dyna- 
mitu, pochodzącego rzekomo z Włoch, w Sekwanie 
pod Asntśres i przy moście na tej rzece w miejsco- 
wości Javel, pod Paryżem, 

Jedno z pism paryskich zapowiedziało wczoraj, 

że poda portret ś-iganego anarchisty Mathieu go. 
W parę godzin potem otrzymał wydawca tegoż depe- 
szę anonimową z oświadczeniem, że za jakąkolwiek 
cenę będzie mu uskntecznienie tej zapowiedzi unie- 
możebnione... I w istocie klisz dotyczący został w spo- 
sób zagadkowy nieużytecznym uczyniony. 
Jeden z redaktorów Figara miał interwiew 
z p. Berthelot, senatorem i znakomitym profesorem 
chemii; przedmiotem rozmowy było niebezpieczeństwo, 
jakie grozi Paryżowi w skutek wybuchów dynamitu. 
Berthelot mniema, że niebezpieczeństwo nie wielkie, 
gdyż fabrykacya dynamitu jesi pod ścisłą kontrolą 
rządu, ilość dynamitu, którą dotąd anarchiści rozpo- 
rządzali, pochodziła z kradzieży, a dzis jaż zapewne 
jest wyczerpana; zbndowanie bomby eksplodującej jest 
rzeczą trudną i skomplikowaną i zal dwo kilku anar- 
chistów jest w stanie takową sporządzić, obecnie zaś 
główni sprawcy zostali aresztowani. 


Jeszcze jedna kometa. W dniu 21 marca 
astronom Wolf w Heidelbergu odkrył za pomocą fo- 
tografii nową nieznaną dotychczas kometę, Jest to 
pierwsza kometa odkryta za pomocą fotcgrafii. 


Morderca własnej rodziny Wilhelm Dre- 
ming, został jnż przewieziony do Melbournu. Całem 
usiłowaniem jego było spowodować, aby go władze 
erykańskie wypuściły ze swej opieki, to też nawet 
zyjął na siebie zarzut, iż był sprawcą śmierci 
wóch kobiet w londyńskiej dzielnicy Withechapel, 
+ykazano mu jednak, iż było to rzeczą niemożliwą 
w czasie bowiem jednego z tych morderstw siedział 
w Ameryce w areszcie, Odstawiono go więc do Mel- 
bonrnu, a ną każdej stacyi, którą przebywał, witały 
go tłumy publiczności, które niejednokrotnie chciały 
się rzucić na jego wagon aby dokonać na nim lyn- 
chu. Policya ochroniła go jednak od przedwczesnej 
śmierci. 

Dobra rada. Wszyscy wiedzą, że panie spo- 
tkawszy się na ulicy lubią z sobą rozmawiać i to 
bardzo dłago. Stają na chodniku nie zważając, że 
inni przechodnie muszą zbaczać na bruk ulicy, za- 
słaniają wejścia do bram, a co gorsza wejścia do 
sklepów, czem odstraszają niejednego klienta. W wy- 
padku takim dowcipnie radzi sobie pewien kupiec 
berliński. Skoro tylko spostrzeże, że przed jego skle- 
pem zagadały Bię dwie panie, natychmiast wysyła 
dwóch praktykantów z dwoma krzesłami i uprzejmą 
prośbą, by zechciała sposząć i już siedząco prowa- 
dzić dalej rozmowę. Panie rozchodzą się natychmiast 
i już nigdy przed owym sklepem nie przystają dla 


* pogawędki. 


umarł uduszony na ' 


Wyszukał więc dziennik, w którym : 


ta lufą, z której nieprzyjaciel ma być obryzgiwany 
kwasem siarczanym. Nowe to mordercze narzędzie 
przeznaczone jest do wałki w zaroślach afrykańskich. 

Z bruku. Uczeń kursu wieczornego, Jan Ha 
resz, terminator u ślusarza Daszka, włamał się one- 
gdaj do gabinetu rysunkowego w szkole św. Anny i 
zabrał 14 pudełek z przyborami do rysowania. Ha- 
res:a aresztował rew pol. Giinsberg. 

Rew. pol. Ginsberg aresztował Jakóba Hassa. 
Karola Szczerbińskięgo i Józefa Stefanowskiego za 
| okradzenie cerkwi we wsi, położonej 1/, mili obuk 

Szezerca. Aresztowani przyznali sę do czynu, zezna- 
i jąc, iż zabrali ze skarbonki 63 zł. srebrniakami i 6 
sznurków korali, wart. przeszło 70 zł. 

i Z „Sokoła“. Ostatni koncert popoładniowy 
; muzyki wojskowej, odbędzie się w niedzielę dnia 3 
,b. m. Koncertować będzie mnzyka p. p. nr. 95. pod 
: kierownictwem kapelmistrza p. Forki. W program 
wc'odzi między innemi: Griega prześliczna suita or- 
kiestralna z muzyki do dramatu Ibsena „Pecz Gynt“. 

' Początek koncertu o godz. *'/45. 

Zmarli. We Lwowie: Alojza Ambross Rech- 
| tenberg w 77 roku życia. 
Ks. Józef Pachoński, proboszcz w Rabie wy- 

fżnej, zmarł tam dnia 29. b. m, 

i Książę de Chimay, belgijski minister spraw 
' zagranicznych, stryjeczny brat ks. Zuzanny Ozartory- 
| skiej, zmarł w Brukseli dnia 29. marca. 

j W Wiedniu zmarł dzisiaj ulubiony młody aktor 
i teatru „an der Wien“, Stelzer, 

Sinn pew- eirza Wczoraj wieczór niebo się 
zachmurzyło ; dziś rano padał deszcz nieznaczny przy 
silnym wietrze zachodnim. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
iza było dziś o 12 godzinie w południe 761 mim 

Pregncza na dobę dnia 2. kwietnia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie ca do kierunku 
, zachodni, co do siły mierny (3—4), średnia tempe- 
(ratura doby pozostanie około 4-5 C, niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza zwiększy się do 85*/ę. Opad deszcz chwilowy. 

Jutro, dnia 2. kwietnia: Franciszka, 
— św. Jakowa. 


Św. 


Tzar, litorałura i muzyka. 


| Repertuar teatralny: Dzisiaj 
| w piątek przedstawienie s ładane: „Na zawsze“ ko- 
medya w 1 akcie de Courey'ego, tłum. W. Jaczew- 
ski, Nastąpi: „Grnke ryby“ komedya w 3 aktach 
Michala Bałuckiego, z p Fiszerem w roli Wistow- 
skiego. Zakończy: Jeden skt z baletu pt. „Noc kar- 
,nawałowu* układu Ettora Barracaviego. — W sobo 
tę „Zemsta bogini“, „Pierwszy bal“ i po raz pierw 
szy „Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria rusticana) 
opera w 1 akcie Mascagni'ego. — W niedzielę o g. 
3 po połud. „Hulaj dusza“ widowisko sceniczne w 8 
| obrazach Adolfa Walewskiego. -— Wieczór o god, 7. 
| „Chocy z urojenia“ komedja w trzach aktach Molie- 
jra z panem Fiszerein w roli tytułowej. 

— Drugi koncert Józefy Szlezygierównej ar- 
tystki opery warszawskiej, odbędzie sę w niedzielę 
dnia 3. kwietnia w wielk ej sali ratuszowej z łaska- 
| wym współudziałem panien Emmy Raab i Róży 
| Weithornównej, oraz panów Teodora Borkowskiego i 
„dr. Karola Czernego. Na program koncertu, którego 
j artystyczną częścią zajmuje się p. St. Niewiadomski, 

składają się nast ;pojące utwory: 1) Mozart Arja z 
| » Wesela Figara“, koncertantka. 2) Wagner „Do 
gwiazdy" z „Tannhaiisera*, p. T. Borkowski, 3) Cho- 
i pina polonez Es dur, panna Raub, 4) a Tosti „Ni- 
nou“, b. Jomelli „La Calavdrina* (pieśń z 18 wie- 
ku, koncert.ntka. 5) Bizet romans z „Poławiaczy 
pereł*, p dr. Czerny. 6) Sarasute, taniec hiszpański, 
panna Weithornówna. 7) a. Gull, do gitary, b. Że 
liński „Z łąk i pól“. e. Niewiadomski, „Śmieją się 
złote łany*, koncertantka, 8) Bizet, tercet z „Poła- 
wiaczy pereł“ odśpiewają: koncertautka oraz pp dr. 
Czerny i T. Borkowski. Początek o godz. 7!/, wie- 
czorem. Bilety są do nabycia w księgarniach Seyfar- 
tha i Czajkowskiego oraz Hoscheka i Sp. 

— Na program wieczorku muzykalnego Tow. 
muzycznegc, który odbędzie się dziś, pod artystycznem 
kierownictwem dyrektora R. Schwarza, w sali tegoż 
Towarzystwa, składają się następujące utwory : Betho- 
ven, Kwartet fortepianowy (es-dur) op. 16, J. Brahms, 
Z cyklu pieśni cygańskich op. 103, na solo tenorowe 
(p. M. Lewicki), mały ohór mięszany i fortepian. — 
J. S. Svendsen. Oktet na instrumenta smyczkowe 
op. 3* — Poizątek wieczorku o godz. 1/8. 
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Dział ekonomiczny. 


— Budowa kolei. P. Seweryn Manasterski z 
Rohatyna wydał drnkiem odezwę, w której zachwa- 
lając umiejętnie wypracowany, oparty na datach pro- 
jekt Kolei gospodarczych w kraju naszym przez pro- 
fesora Gostkowskiego — przypomina budowę linii ze 
Stryja przez Zydaczów, Choderów, Rohatyn, Brzeża- 
ny, Kozowę do Tarnopola. Kolej ta łącząc Węgry z 
Munkacza przez Ławoczne, łączy się w Stryju z ko- 
Wją transwersalną i Iwowską, przecinałaby w Cho- 
,dorowie kolej Czerniowiecką, w dalszym zaś biegu 
| rączyłaby się w Tarnopolu z kolejami podolskimi. 
Kolej ta miałaby pierwszorzędne znaczenie strategiczne 
a pod względem ekonomicznym jest prawie uiezbę- 
doą, gdyż duża przestrzeń kraju, położona między 
kolejami; Czerniowiecką i Tarnopolską w okolicy naj- 
żyźniejszej, gęsto zamieszkałej, posiadającej dnże ob- 
szary lasów, liczne kamieniołomy, wielką ilość go- 
rzelni, rok rocznie obficie produktów rolnych i mate- 
ryalów surowych, wywożącej z braku właśnie kolei 
jest upośledzoną i materyalnie pokrzywdzoną. — W 
dalszym ciągu występnje p. Manasterski przeciw pro- 

jękiowanej przez inżynierów kolei państwowej linie, 
dokonancj na podstawie wskazówek, udzielanych przez 
sztab generalny, prowadzi bowiem w kiernnku naj- 
krótszym wprawdzie, ale wskutek tego pomija zupeł- 
nie miasta. Zbudowana więc w tem sposób linia ko- 
lei nie mogłaby przynieść korzyści pod względem go- 
spodarczym i handlowym powiatom interesowanym, 
byłaby czysto strategiczną i nie mogłaby się opłacać 
a tem samem spadłaby ciężarem na państwo i kraj. 

— Lwowsko-Czerniowiecka kolej żelazna. 
W miejsce dotychczasowego członka rady nadzorczej 
Towarzystwa kolei żelaznej Lwów-Czerniowce-Jassy 
p. Jessego, który złożył swój mandat, został wybra- 
nym radca dworu i administrator dóbr Arcyksięcia 
Albrechta, Adolf Rampelt. 

— Lwowsko-Bełzecka kolej żelazna. W 
miejsce zmarłego dr. Eugeniusza Wesselego koopto- 
wano do rady nadzorczej Towarzystwa kolei żelaznej 
Lwów-Bełzee ks. Sergiusza Radziwiłła, a w miejsce 
Jessego który wystąpił dobrowolnie z rady nadzor- 
czej radcę dworn Rampelta. 

— Wiedeń d. 1, kwietnia (Telegr. Gaz. Nar.) 
Pszenica na wiosnę 9 69, na maj, czerwiec 9'35, na 
jesień 8:71. 
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— Główna wygrana, 100.000 zł, losów z roku 
54, padła na seryę 1648 numer 42. 


sistate nuytowani« pradakiów 
a anis 1. kwietnia 1892. 
Lwów : Pszeniea 104' do 1075, żyto 9 — do 925, 


jęczmień 6 — Xo 725 owies obroczny 7— do 7:60. rzepak 
11:— do 12—, groch 6:50 do JU50 wyka 531—620, ba- 


bik —-'-- do —, hręczka -- do — kukarudza 6 50 
do 6:70 ehmiel ra 56 kilo do koni'tyna CELT= 
wona 55 — da 65 koniezrena hiałs EO dy 15 ranj- 
e'"na smwedzz. D5 d: 5 


Tarnopol: Pazsnica 10 25 do 1060, żyto 9:— do 9 45, 
jęczmień browarny 6 do 6-90, owies 659 do 7- , grob 


6:0 do 10:50, wyka — da rzepak '— do —— 
Irianka —*— do --—, konieryna czarwona 58 doot —, 
koniczyna hiat} 6 — do 75 -, koniczyna nzwedzka —'— 
do —*—, 


W I.domości ziełdowa. 


Wiedeń, A. 31. marca. 

Wiadomość Tim:sa, iż Blaud zgodził się 
na to, aby nad jego projektem w sprawie białe- 
go metalu przerwa o dysknsyę na obeenej Sesyi, 
uspokoiła do reszty ` zisiejszą giełdę. Spekulanci, 
którzy bill Blanda uważali za wroga regulscyi 
waluty, odetchnęli swobodnie. Publiczność pry- 
watna, zaaważywszy, iż matadory giełdy w le- 
pszym Są usposobieniu ożywiła się rówu eż, w 
skutek tego był taki, że targ dzisiejszy skoń 'zsł 
się ponowną repryzą. Z wszystkich walorów po- 
szły najwyżej, równie, jak i w dnia wczoraj- 
szym, kredyty i renty. Papiery transportowe 
jeszcze są w niełusce. O kurs rubla dba pilnie 
pewna klika. 

Ostatnio notowano: 


Kredyty: austryackie 312.25 
Węgierskie : 34550 
Anglobanki c 148:63 
Unionbanki 284:50 
Związkowe . 112:50 
Linderbaaki , . . . T 208:8U 
Akcye kolei Karola Ludwika 211 — 
f „ państwowej 219:25 

8 » pofadniowej 83:12 

; „  klbethal 229:20 
Tytoniowe . 428 164-50 
Aloine Muotin . A 62:00 
40/, reuta węgierska złota 108:50 
DORA » papierowa . 102:— 
43/10 dług państwowy . 94:60 
120:25 


Rosyjski rubel papierowy 
UPADE TE 79.970040, E ENAA E E ETR) 
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Lwów d. 1. kwietnia. 

Dzisiejsze, siedmnaste z rzędu posiedzenie 
sejmu naszego rozpoczęło się o yodzinie 10 mi- 
nut 30 zrana. Po jednodniowej przerwie stawili 
się posłowie liczniej niż zazwyczaj. 

Urlop otrzymał poseł Korytowski na dni 8. 

Następnie sekretarz p. Wiktor odczytał 
spis wniesionych petyevj, z których podajemy wa- 
Żniejsze: 

Wydział pow. Brody o uchwalenie ustawy 
przeciw pokatnemu pisarstwu. — Kilkanaście 
gmin vo zapomogę dla dotkuiętych głodem. — 
Gr. kst. parafianie i mieszczanie m. Zaleszcyk o 
wyjednanie u rządu odpisania reszty niesplaco- 
nej pożyczki na budowę cerkwi. — Tow. „Naro- 
dna narodu* w Turce o zaprowadzenie bezpośre- 
dniego tajnego głosowania przy wyborach do sej- 
mu i Rady państwa. — Toż samo Tow. o wy- 
znaczenie stosownej pory na odbywania ćwiczeń 
wojskowych przez obowiązanych rezerwistów, — 
następnie o powzięcie postanowionia co do by: 
dowy kolei żelaznej z Ustrzyk dolnych przez Ło- 
mnę do Turki a przynajmniej drogi rządowej. — 
Ten sam w sprawie zakładania w gminach wiej- 
skieb sklepów, spółek przemysłowo-handlowych. 
— Kilkanaście petycyj nauczycieli szkół ludo- 
wych o dodatki względnie zapomogi lub dedatki 


drożyźniane. — Kilka petycyj o subwencyę na 
kształcenie się w sztukach pięknych. — Gmina 
m. Żółkwi o nabycie na własność kraju zamka 
żółkiewskiego. — Stow. dobroczynne „Przytuli- 
sko Polskie“ we Wiedniu o stałą roczną sub- 
wencyę. 


Ogółem wpłynęło dotąd 1600 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj. 

P. Sawcezak popiera petycyę gmin No- 
wej wsi i Łosie w sprawie szkód zrządzonych 
przez dziki, prosząc, aby komisya administracyj- 
na, petycyę tę jeszcze w bieżącej sesyi za- 
łatwiła, 

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
odesłano Sprawozdanie Wydziału krajowego | 
w przedmiocie zezwolenia reprezentacyi powia- 
towej w  Wieliezce, na zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 80.000 zł., do komisyi administracyj- 
nej; sprawozdanie z petycyi gminy Berety górne 
i Wydziału pow. w Lisku o przyjęcie na fan- 
dusz krajowy kosztów utrzymania w Budapeszcie 
Józefiny i Miehała Łużańskich, do komisyi bud- 
Łetowej; sprawozdanie w przedmiocie reformy 
postępowania sądowego w sprawach niespornych 
do kom'syi prawniczej; Sprawozdanie wreszcie 
Wydziału krajowego o czynnościach przygoto- 
wanych w celu urządzenia kolonii rolniezych i 
poprawczych, do komisyi administracyjnej. 

Z kolei uzasadniał poseł Skałkowski 
wniosek swój w sprawie uwolnienia i nadal wła- 
ścicieli majętności tab larnych od opłat na rzecz 
funduszu propinacyjnego od zakładania nowych 
gorzelń, browarów i miodosytni. Mowca zazna- 
czył że opłaty te zaprowadzone zostały w roku 
1875. Prawo propinacyi obejmowało prawo wy- 
robu spirytusów i prawo wyszynku. Prawo wy- 
robu stało się od r. 1875 przedmiotem wolnego 
zarobkowania, Sejm wychodził w r. 1589 z za- 
sady, iż tylko prawo wyszynku ma być indemni- 
z5wane, budowa zaś œ rzelń i t. p. zakładów 
ma pozostać wolnem przeds ębiorstwem, tymeza- 
sem jednak władze fiskalne poczęły interpelować 
ustawę z r. 1582 w teu sposób, że nakładają 
opłatę nu tworzenie nowych gorzelń i t. p, a 
obecnie sprawa la stela się wysoce aktualną, 

Mowcea pod względem formalnym prosi o 
odesłanie wnioska swego do komisyi administra - 
cyjnej, co też uchwalono. 

P. Emil Torosiewicz wypowiada słów 
kilka na poparci: swego wniosku o ndzieleuie 
2.000 złr. zakonowi zreformowanych księży Ba- 
zylianów. Mowca zaznacza, ża przed postaw:e- 
niem swego wniosku sodował opinię poszcze- 
gólnych klubów — i wykazuje potrzebę popar- 
cia zakonu Bazylianów. Mowca żąda odesłania 
wniosku do komisyi szkolnej. 

Ks. J. Czartoryski występuje przeciw 
odesłaniu do komisyi szkolnej — i wnosi odesła- 
nie do budżetowej. 

Ks. Siczyński oświadcza imieniem po- 
słów rnskich, że będą przeciw wnioskowi p. To- 
rosiewicza głosować. 

P. E. Torosiewiez przyjmuje popraw kę 
ks. Czartoryskiego, poczem wniosek komisyi bu- 
dźetowej został przekazany. 
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Z kolei przystąpiono do sprawozdania ko- 
misyi drogowej o organizacyi oddziału techni- 
czuego Wydziału kraj. i technicznej służby dróg 
krajowych. km. 

Sprawozdawca p. Ro mer wnosi: Etat te- 
chniczny służby drogowej ma się składać z dy- 
rektora z płacą 2.800 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym 480 zł. rocznie; z zastępcy dyrektora z pła- 
ca 2.600 zł. i 360 zł. oraz dodatku osobistego 
400 zł; z 4 starszych inżynierów po 2.000 zł. i 
dodatku 360 zł., z 9 inżynierów po 1.500 zł i 
300 zł., względnie 250 zł. lub 200 zł. dodatku; 
z 7 inżynierów po 1.200 zł. i 240, 200 lub 160 
zł. dodatku ; 2 inżynierów adjnnktów po 1.000 
zł. i dodatkiem 180, 150 lub 120 zł.; z 8 elewów 
po 600 zł, z 3 elewów po 500, z 6 konduktorów 
po 800 zł, i 100 dodatku; z 16 konduktorów 
II. klasy po 650 z}. i 75 uł}, z 16 koduktorów 
III. klasy po 500 złotych — w końcu z odpo- 
wiedniej liczby drożników z płacą po 150 zł. 
Wszyscy funkcyonaryusze Cl prócz elewów i 
drożników mają mieć zapewnioną emeryturę. Ko- 
misya wnosi zarazem upoważnienie dla Wydz. 
kraj. do nadawania posad nowego etatu kandy- 
datom z pomiędzy obeenej stałej i prowizory- 
cznej służby technicznej z pominięciem wyma- 
ganych kwalifikacyj, jeśli dotychczasowe ich u- 
rzędowanie było dobre. Nowy etat wchodzi w 
życie z d. 1. stycznia 1893 a projektowana orga- 
nizacya — o której obszernie przed kilkunastu 
dniami pisaliśmy — spowoduje wyższy od dotych- 
czasowego wydatek o 8.000 zł. rocznie. 

W dyskusyi ogólnęj przemawiał tylko p. 
Niedzielski, poczem przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej. Wszystkie wnioski komisyi przy- 
jęte zostały, a nadto uchwalono rezolucyę p. 
Niedzielskiego, aby Wydział kraj. zajął się spra- 
wą utworzenia szkoły dla konduktorów drogo- 
wych i przedłożył na następnej sesyi wnioski 
swoje z planem rozkładu i określił koszta ta- 
kiego kursu. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawo- 
zdanie komisyi przemysłowej o szkołach przemy- 
słowych uzupełniajacych, l 

Komisya wnosi: 1. Sejm przyjmuje do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału kraj. z działal- 
ności na polu szkół przomysłowych uzupełnia- 
jących. 2. Sejm wzywa ponownie rząd, ażeby 
vzorowy statu dla uzupełniających szkół prze- 
nysłowych, przedłożony ministerstwu wyznań 

oświaty, uznał za normalny dla uzupełniających 
szkół przemysłowych w Królestwie Galieyi i Lo- 
domeryi z w. ks. Krakowskiem. 3 Sejm poleca 
Wydziałowi kraj., ażeby tenże przy pomocy Krój. 
komisyi dla spraw przemysłowych opracował 
projekt sta*.; organizacyi krajowego nadzoru 
nad szkołami przemysłowemi uzupełniającemi. 
4. Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby tenże 
nie ustawał w usiłowaniach powołania do życia 
nowych szkół przemysłowych uzupełniających 
w miejscowościach, w których czynniki lokalne 
sprawą tą dostatecznie nie zajęły się. 5. Sejm 
poleca Wydziałowi kraj. ażeby tenże wdrożył 
rokowania z gminą miasta Lwowa celem uje- 
dnostajnienia organizacyi szkół przemysłowych 
uzupełniających na zasadach normalnego statutu 
krajowego dla tychże szkół. 

Wszystkie te wniuski bez dyskusyi uchwa- 
lono. 

Z kolei ks. Adam Sapieha przedłożył wnio- 
ski komisyi gospodarstwa kraj. eo do podniesie- 
nia hodowli bydła. mp 

Onegdaj podaliśmy wnioski komisyi dla 
spraw gospodarstwa krajowego, zmierzające do 
podniesienia w kraju hodowli bydła rogatego. 
Wnioski komisyi, jak już wspomnieliśmy, obej- 
mują najpierw projekt ustawy hodowlanej, której 
celem jest wprowadzenie w kraju naszym, jak to 
dzieje się we wszystkich krajach, lepiej od na- 
8zego zagospodarowanych, używania przymuso- 
wego tylko licencyonowanych rozpłodników, I co 
za tem idzie, projektuje komisya wydatne wspie- 
Tanie hodowli bydła ze skarbu krajowego i ze 
Skarbu państwa, bez czego postanowienia orze- 
kające przymus utrzymywania licencyonowanych 
uhajów gminnych, musiałyby pozostać martwą 
literą. Wedle znanych już czytelnikom wnio- 
sków, ma być przedewszystkiem utworzony stały 
fundusz hodowlany w wysokości 50.000 zł. z do- 
taeyj po 12500 zł. rocznie przez lat cztery na 
udzielanie pożyczek tym gminom, które według 
ustawy będa musiały postarać się o buhaja gmin 
Dego, a nie rożporzędzają dostatecznemi na ten 
cel środkum. Na'to proponuje komisya, ażeby 
przez lat 10 wstawiaua była w budżet krajowy 
corocznie kwota 30.000 zl. na subwencyonowa- 
nie obór zarodowych, zakupno buhajów rasowych, 
premiowane hodowców i t. d. O taką 5 mẹ sab 
mencye ma starać się Wydz'ał Bij. ze skarbn 
państwa. Udział zaś » norzyściach z tych fun- 
duszyw subwencyjnych ma być zależnym od wy- 


sokości (fi r poszczególnych powiatów z wła, 


snych funduszów ni rerz podniesiesia lodow:j 
bydła w powiecie. Maja też być tworzon okręga- 
we towarzystwa ulu opieki nad hodowia bydła i 
- spółki udziałone do utrzymywania bubsjew. Das 
lej poleca kom'sya wydanie podręcznika o utráy- 
mywaniu buhujów gminnych, ułuże. le wzorowe: 
i go regulaminu i programu wyst w okręgowych 
bydła rogutego, a w końcu zaznacza komisya 
< konieczność wprowadzesia w przyszłości, gdy 
wartość bydła w kraju podniesie się i ujedno- 
stajni, przymusowej asekuracyi od szkód zrzą: 
dzonych przez zarazy. $. 21. ustawy hodowlanej 
naznacza okres lat sześciu jako przejściowy 
dla wprowadzenia w całym kraju przy! usowego 
utrzymywania licencyonowanych buhajów gmin- 
nych. (Cała zaś akcya zmierzająca do podniesie- 
nia w kraju hodowli bydła rogatego ma być 
kierowaną przez Wydział kraj, względnie przez 
istniejąca przy Wydziale kraj. fschową komisyą 
rajowa dla spraw rolniczych, w porozumieniu 
Z namiestnietwem i przy czynnym współudziale 
towarzystw rolniczych, tudzież rad powiatowych. 
ednem słowem wuioski komisyi sejmowej dla 
Spraw gospodarstwa kraj. zakreślają na szeroka 
skalę i w szczegółach wszechstronnie obmyślary 
plan działania w kierunku podniesienia hodowli 
ydła w naszym kraju. Załatwienie zaś tej spra. 
sy tak doniosłej dla interesów rolniczej ludności 
tegorocznej sesyi sejmowej będzie zasługiwało 
a to, ażeby było zapisane w rocznikach sejmu 
uko zasługa trwałej wartości. 

W ogólnej rozprawie przemawiał p. Bob 
zynski, podnosząc, Że chów bydła w kraju 
ę nie podniesie dopokąd włościanie nie będą 
jeli dla swego bydła paszy dostatecznej, Mow- 
a sądzi, że gminy nie są wstanie ponieść cię- 
arów. jakie projekt ustawy ma nie wkłada i dla 
ego jest przeciwnym jej uchwaleniu. 

P. Wlad. Koziebrodzki stawia popraw- 
? do punktu 8. jako dodatek, aby Wydział kra- 
dwy postarał się o wydanie praktycznego pod- 
*eznika dla mniejszych właścicieli, w którymby 

zględnił różnice stosunków hedowlanych w po- 
«cCzegolnych krajach, Dò punktu 10, wnosi, aby 
»lecić Wydziałowi kraj., by wędrowni nauczy- 
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ciele rolnictwa zajęli się przeważnie 
¿mi wykładami chowu bydła. 

P. Abrahamowicz, korzysta ze spo- 
sobności, aby wyrazić uznanie referentowi tej 
sprawy a prezesowi tow. gospodarskiego, ks. Ada- 
mowi Sapieże, dzięki któremu w ostatnich cza- 
sach podniósł się chów bydła w kraju naszym. 
Izba wyraz tego zasłużonego uznania przyjmuje 
oklaskami. Mowea pragnie nie wstawiać na razie 
80.000 zł. na podniesienie hodowli bydła ale 
aby polecono Wydziałowi krajowemu przeprowa- 
dzić rokowania z rządem o podwyższenie dotych- 
czasowej subwencyi na ten cel udzielanej o- 
świadczenia, że sejm gotów jest utworzyć fun- 
dusz pożyczkowy. 

P. Huryk zaznacza, że sama wieść o wnio- 
sku o hodowli bydła rozniosła się bardzo miłem 
echem po kraju, bo w tem włościanie zobaczyli 
jedynie racyonalne źródło swego dochodu. Żału:e 
poseł Huryk, że w chwili kiedy ten wniosek doj- 
rzewa, p. Abrahamowicz robi trudności i czyni 
go zawisłym od subwencyi rządu. Niech kraj po- 
spieszy czem rychlej z pomocą ze swej strony a 
rząd jnż da, bo inaczej nie wyciągnie z kraju 
tych 80 milionów podatków rządowych, o któ- 
rych p. Abrahamowicz mówił. P. Huryk powołu- 
je się na dobrobyt włościan w Kamiennej, któ- 
rego źródło spoczywa właściwie w racyonalnej 
hodowli bydła, bo podczas gdy zwykły włościa- 
nin gdzieindziej sprzedaje parę wołów za kilka- 
dziesiąt złr., włościanin w Kamiennej bierze 600 
do 800 złr. Na wywody p. Bobczyńskiego odpo- 
wieda p. Huryk, że jeżeli nie postaramy się ry- 
chło o polepszenie rasy, to krowy niemieckie nie 
dadzą nawet tyle mleka eo kozy. 

P. Kramarezyk zapowiada, że głosować 
będzie za wnioskiem komisyi, a nie za wnioskiem 
p. D. Abrahamowicza. 

Poseł Struszkiewicez popiera wnioski 
komisji. 

Komisarz rządowy hr. łoś zapewnia, że 
i rząd kwestyę hodowli bydła uważa za nader wa 
żną dla gospodarstga kraj. i że życzy akeyi sej 
mu najzupełniejszego poparcia, 

Poseł Rutowski podnosi, że wszystkie 
kraje austryackie łożą ogromne sumy na cele 
hodowli bydła, tylko sejm galicyjski dotąd nie 
wstąpił na tę drogę. Z tego powodu mowca wy- 
stępuje przeciw p. Abrahamowiczowi, który ener- 
giczną akcyę kraju chce uczynić zawisłą od sub- 
weneyi rządu. Snbwencya rządu na ten roki tak 
będzie wyższą, a powinniśmy domagać się na 
ten rok od rządu 30.000 zł. — ale to nie uwal- 
nia kraju od własnej na tem polu pracy. 

Mowca sprzeciwia się odroczeniu sprawy, 
do czego zmierza wniosek p. Abrahamowicza, 
a jest za tem, aby kraj nie skąpił sobie same- 
mu i wnioski komisyi uchwalił (brawo !) 

P. St. hr. Badeni konstatuje, że na po- 
żyteczność proponowanej ustawy godzą się wszy- 
scy. Mowca jest także tego zdania, iż gdy usta- 
wa wykonaną będzie dobrze i sumiennie nie- 
tylko przy jej wprowadzeniu. ale i przez cały 
czas jej obowiązywania, skutek jej będzie bardzo 
korzystny, z drugiej jednak strony będzie ona 
dużo, wiele więcej kosztować, niźli to we wnio- 
skach finansowych zestawiono. Trzeba Z góry 
się na to przygotować, iż przez przyjęcie obo- 
wiązku utworzenia funduszu pożyczkowego wkła- 
damy na budżet krajowy znaczny ciężar, który 
nieustannie będzie wzrastać, Mowca zaznacza, iż 
nie występuje przeciw ustawie, że tylko zwraca 
uwagę; zapowiada dalej wniosek w dyskusyi 
specyalnej, a obeenie prosi księcia-referenta, aby 
rozważył, czy nie byłoby rzeczą pożądaną kwoty 
12.500 i 80.000 zł. wstawić dopiero na rok przy- 
szły do budżetu, kwoty te bowiem w tym roku 
i tak użyte być nie mogą, a silnie obciążą tego- 
roczny budżet (brawo !) 

Poprawki Abruhamowicza i Koziebrodzkiego 
zostały dostatecznie poparte. 

Sprawozdawca ks. Adam Sa pie ba prze- 
chodzi po kolei argumenty naprowadzone w dys- 
kusyi przez poszczególnych posłów. Mowea wy- 
mownemi i przekonywujacemi słowy podnosi nie- 
odzowną potrzebę reformy na polu poparcia ho- 
dowli bydła, i wymownie a zręcznie zwalcza ar- 
gumenty przeciwników. Tak zaznacza, że p. Bo- 
bczyńskiemu odpowiedział już p. Huryk, a na 
argumenty jego zgodzić się musi każdy inteli- 
gentny rolnik. Co do p. Koziebrodzkiego to są- 
dzi, że jego wnioski dotyczą wykonania a nie 
rzeczy — ale z nimi zgodzić się nie może. Chedzi 
| tu o interes rolników miejscowych a tym ewen- 
tualnie trzeba przyjść z pomocą. Oni narażeni są 
na klęski elementarne, które trzeba uzupełniać 
| funduszami krajowemi. 


| 
drobn 


Trzeba rolaikowi dr. bnemn podać now 
„ę byti. 

Podnieść hodowlę bydła u roluika, 
czy podnieść jego dobrobyt, 
do zamożności. (brawo!) — Mowca jest także 


zdania, iż można i należy się domagać poparcia 
finansowego od rządu, bo jeżeli 
MUSI nam dawać; dając nam nie czyni z miło 


śe dla nas, ale z własne 
rząd to r zumie i nie będzie trudno uzyskać Wy- 
działowi krajowemu tego poparcia. 

Mowca przechodzi do strony finansowej 
Sprawy, à Naprzód zwrącą się do przemówienia 
hr. Badeniego. Mowea powiada, ze koimisya go- 
spodarstwa Krajowego, Nie Ohawją się śladu swej 
działalności w budżetach, bo jest pewną, Że za 
lat dziesięć i za dluższy szereg lat, pędzie mo- 
gla z podniesionem czołem stwierdzić, “iż kwot 
za jej in cyatywą użyte, pomyślne przyniosły re- 
zultaty. Chodzi o to, aby kraj nasz Żył, aby stał 
na równi z innymi, abyśmy nie zeszli na dzją- 
dów (brawo). , 

Tak samo jak w innych działach trzeba 
było budżet choć z bolem serea podnieść, tak 
samo musiała komisya zrobić i tu. Ponieważ hr. 
Badeni zapowiedział poprawkę, zachowuje sobie 
mowca do tego czasu dalszą odpowiedź a prze- 
chodzi do drugiego mowey do p. Abralamowi- 


go interesu. Dzisiejszy 


cza. P. Abrahamowicz zapytał: „a co zrobi 
rząd”, otóż rząd oświade ył się z gotową chę” 
cią. Na rząd atoli spuszczać się nie można. 


Rolnictwo podnieść, to zn 
nieść największą część krą 
nieść lud. Do ludu trafi się t 
sząc jego byt materyalny, 
materyalnie, podnosi się g 
nie. To niechaj za moweę do 
wo! Długotrwałe oklaski). 

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 
Bsz dyskusyi przyjęto pierwszych paragrafów 8. 
Przy paragrafie dziewiątym wnieśli stylizacyjne 
poprawki pp. Koziebrodzki Władysław i Rożan- 
kowski, poezem po ożywionej dyskusyi przyjęto 
paragraf ten w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę. p. 

Przy paragrafie dziesiątym wni 
pp. Kcziebrodzki Wł. i Paszkowski, 
skusyi zabierali pp. Stan. hr. Badeni 


aczy pod- 
ju — pod- 
ylko, podno- 
a podnosząc go 
o także moral- 
powie resztę. (Bra- 


eśli poprawki 
Głos w dy- 


ta 
p a a a e» - 


| 


| 


, Struszkie- sztuki W „ 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2. kwietnia 1892. 


ama 


wiez, Rutowski, Stadnicki, Siezyński, Rożanko- 
wski, Kramarczyk. 

W głosowaniu utrzymała się poprawka p. 
Paszkowskiego i wniosek komisyi. Paragraf 12 i 
18 przyjęto w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę. 

Następnie wniósł do $$ 13 i 14 poprawkę 
p. Abrahamowicz. Dyskusya była bardzo oży- 
wioną, w głosowaniu atoli poprawka nie utrzy- 
mała się. 

Następnie wniósł przy $ 14. poprawkę po- 
seł Struszkiewiez. Popierał go p. Kramarczyk 
sprzeciwił się p. Siczyński. P. Rutowski oświad- 
czył się za wnioskiem p. Struszk ewicza. Po 
dalszej dyskusyi przyjęto poprawkę p. Struszkie- 
wieza. 

Paragraf 15. przyjęto bez dyskusyi. Przy 
16. wniósł poprawkę stylistyczną p. Huryk, któ- 
rą przyjęto. Paragrafy 17, 18, 19 i 20 przyjęto 
bez dyskusyi. 

Przy paragrafie 21, wniósł p. Bobczyński 
poprawkę, która jednak nie została popartą, po- 
czem przyjęto ten paragraf. 

Przy następnym paragrafie komisarz rzą- 
dowy hr. Łoś wniosł, aby w tym paragrafie wy- 
powiedzieć iż ustawa ta odnosi się także do 
obszarów dworskich 

Członek Wydziału krajowego p. Romano- 
wicz tłumacząc dla czego tego co wnosi p. ko- 
misarz rządowy nie pomieszczono w usta- 
wie, jest jednak zdania, iż przyjąć poprawkę mo- 
żna, Po zgodzeniu się na nią sprawozdawcy przy- 
jęto wniosek komisyi z poprawką komisarza rzą- 
dowego, a następnie całą ustawę w drugiem czy- 
taniu. O godzinie 3 marszałek odroczył posie- 
dzenie do godziny 8 wieczór. 


Ostatnie wiadomości. 


polskie postawiło w wiejskim okręgu 
wyborczym stanowieckiim kandydaturę p. br. Ja- 
na Kaprego, której rząd się nie sprzeciwia. Dla 
tego zrzekł się tam kandydatury radca sądowy 
Pompe, a zapewne zrzeknie się też kandydatury 
swojej ks. Manastyrski, rusin prawosławny, któ- 
ry z góry nie może mieć widoków przeciw kan- 
dydatowi rządowemu. Jeżeli br. Kapri wybranym 
zostanie w Stanowcach, ormiańsko-polski komi- 
tet wyborczy przystanie ns równy podział man- 
datów ze świeckiej kuryi dworskiej, w razie prze- 
ciwnym zażąda dla siebie z tej kuryi 5 manda 
tów (na 8). 

W sadagórskim okręgu wiejskim zanosi się 
na upartą walkę wyborczą między centralistą 
Koppetzem, sędzią powiatowym, a przewódzcą 
rusinów bukowińskich, prof. Smalstockim. 


Z Pragi donoszą: Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmowej komisyi ugodowej obwiniał p. 
Zeithammer (staroczech) Niemców, że swem 
szczuciem na wystawę piaską uniemożliw:li u- 
godę. Przemawiali jeszcze młodoczech Kuczera i 
niemiec Scharschmid, poczam posiedzenie na dzi- 
siaj odroczono. 

Na wczorajszy wieczorek u namiestnika 
młodoczesi wskutek postanowienia klubu nie 
przybyli. 


z Pe- 
na 
którą powołani byli 10. marca Hurko, Kocha- 
now, Szuwałow z Berlina i Frederirks ze Sztut- 
gardu, oświadczył Hurko, iż mógłby wziąć w o- 
beenych stosunkach odpowiedzialność jedynie za 
wojnę odporną, ale nie zaczepną ; jak długo woj- 
sko nie jest zaopatrzone w nowe karabiny, nie 
może on za nie ręczyć. Szuwałow i Frederieks 
zapewnili niemieckich dyplomatów, że Rosya nie 
ma zaczepnych zamiarów, Takie same zapewnie- 
nie dał Giers ambasadorowi niemieckiemu. jene- 
rałowi Schweinitzowi, Co do Giersa, obiegają 
pogłoski jedne, że umarł, a drugie że ma się 
nieco lepiej. 


Londyńskie „Biuro Reutera* donosi 
tersburga, Że na ostatniej radzie wojennej, 


Pruska Izba posłów przyjęła wezoraj usta- 


Mowca wskazuje na ujemna stronę naszych | we o funduszu welfickim w drugiem czytaniu. 
ych gospodarstw wiejski h, którą jest je-, Virchow z:powiedział broszurę o skorumpowa- 
dnostkowość w gospodarstwie (brawo l) niu prasy przez fundusz welfieki. Rajehstag į 
q podsta (przyjął w trzeciem 
oblężenia w Alzaeyi i Lotaryngii i o budowie j 
to zna- | kolei strategieznych, poczem sesyę jeg» zam-, Silnkach 
t auarchistycznemi 
l 


caytauiu 


wskazać mu drogę | knięto. 


Ustawa o ekspatrycyacyi Milana została już 


ed nas bierze, urzędowo obwieszczoną. 


Budapeszteński Jgyrteries donosi z Sofi. 
że dwaj w Belgradzie przebywający emigranci 
bułgarscy, otrzymawszy zapewnienie ułaskawie- 
nia, poczynili rządowi bułgarskiemu arcyważne 
zeznania co do sprawców morderstw, spełnio- 
nych na Belczewie i Wulkowiczu, tudzież w spra- 
wie dalszych spisków przeciw księciu Ferdynan- 


hstawę 0 st mie; 


s 


i 
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Berlin dnia 1. kwietnia, 
Reichsanzeiger potwierdza, że minister Bótti- 
cher podał się do dymisyi, ale cesarz w wiel- 
ce łaskawych wyrazach podanie to odrzucił. 


Berlin d. 1. kwietnia. Sejm pruski 
zostanie d. 8. b. m. do 26. b. m. odro- 
(Zony. 

Paryż d. |. kwietnia. Ks Forbes, 


jezuita angielski, który miewał kazania w 
kościele St. Merry w Paryżu, został wy- 
dalony. 

Paryż d. |. kwietnia. austryaccy anar- 
chiści, ktorych z Fraucyi wydal-no, udali się 
do ambasadora, hr. Hoyosa o opiekę. Amba- 
sador zasięgnął wiadomości od władz francu- 
skich, ale nie mógł ręczyć za tych niezna- 
nych mu ludzi, Jeden z nich, Krach, lat 50, 
jest krawcem, drugi zaś Rubinstein, młody 
człowiek, zegarmistrzem. Nie zarzucono im 
żadnego pewnego czynu. 


Paryż d. 1. kwietnia. Senat przy- 
jal ustawę, która zagraża karą Śmierci spra- 
wcom zamachów dynamitowych. Aresztowani 
w spranie ostatnich zamachów anarchiści, po- 
czynili obszerne zeznania. Między innemi ze- 
znali, że to Ravachol wysadził dom przy ulicy 
lichy. 

Petersburg d. 1. kwietnia. Stan 
zdrowia p. Giersa nieco się polepszył. Róża 
w głowie nie powiększyła się, wrzód w ucho 
mniej dolega pacyentowi, siły powracają. 

Petersburg d. 1. kwietnia. Do rady 
państwa wniesiono nową ustawę o karach, 
którym na przyszłość podlegać mają osuby, 
zdradzające tajemuice stanu. 

Petersburg d. 1. kwietnia, Jene- 
ralny gubernator nadamurski, Bieniewski, 
mianowany szefem jeneraluego sztabu kijo- 
wskiego okręgu wojeunego. — Gubernator żyto- 
mierski nakazał uprzątnąć wszelkie drogo- 
wskazy niemieckie jako potworności, której 
ścierpieć niepodobna. 

Petersburg d. |. kwietnia Gazecie 
Russkaja Żyżń rząd odjął prawa sprzedawania 
pojedyńczych numerów za przesadne jakoby 
douiesienia o nędzy głodowej. 

Tymczasowe obliczenia przedstawiają 
w budżecie za rok zeszły równość dochodów 
i rozchodów (!), niedobór w sumie 46 mil. 
rubli wywołany został tylko wydatkami na 
karmienie ludności, wydatkami na zasiew i 
robotami pułicznemi, które z istuiejącej go- 
tówki, wziąć musiano. 

Berno d. 1. kwietnia. Szwajcarska 
Rada związkowa uchwalila zezwolić na prze- 
wóz żywych owiec z Austro-Węgier z za- 
strzeżeniem, iż będą ścisle przestrzegane 
przepisy kontrolne konwencji o zarazie by- 
dłęcej, niemniej pod warunkiem, że prze- 
syłka będzie odbywać się tylko kolejami i 
przez terytorjum niemieckie, gdzie transpor- 
ty nie mają się zatrzymywać bez koniecznej 
potrzeby. 


Rzym d. 1. kwietnia. Tutaj otoczono 
ścisłą strażą mieszkania tych sędziów, któ- 
rzy brali udział w procesach przeciw anar- 
chistom. 

Rzym d. 1. kwietnia. Wskutek wyle- 
wów przerwany ruch na kolejach Turyn-Sa- 
voua. Turyn Coui, Cevi-Savona i Coui-Bastia, 
Wskutek wylewu rzek Tonazo i Borbore, o- 
kolice ua południe od Asti są zalane, obie 
rzeki tworzą jezioro na 6 kilometrów szero- 
kości. W Atti stoi przeszło 150 domów pod 
wodą. 

Londyn d. 1. kwietnia W procesie 
przeciw 6 anarchistom w Staff rd, obżałowa- 
nym 0 spisek anarchistyczny w Wallsall, sam 
generalny prokurator Webster prowadzi oska- 
rzenie. Dowód to, jaką wagę tej sprawie rząd 
przypisuje. Oskarzenie podaosi, że klub so 


z  eurcpejskiemi 


Loadyn 4d 1. kwietnia. Wskutek 
; przybycia tutaj zbiegłych z F aucyi anar- 


į chistów, władze cłse w portach angielskich 


'pouowily surowe zarządzenia przeciwko práo- 
mycaniu substancyj wybuchowych du Anglii, 
jakie w czasie londyńskich zamachów dyna- 
mitowych zaprowa :zomo. 
Według Daily News, 
z chedywem względem odstąpienia półwyspu 


A awe ai aen piah był o synajskiego na rzecz Turcji. 

e {$ . . . 

ea w. osi Nowy Jork dnia 1. kwietnia. Wae- 
Korespondent sofijski Timesa zapewnia, że | dle telegramu z Buenos Adres wybuchła w 

rząd bułgarski nie zamierza upierać się przy | brazylijsk ej prowincy! Matto Grosso re- 


tem, aby Porta domagała się od Rosyi wydania 
Szyszmanowa, ponieważ jest przekonany, iż żą- 


danie i i h praktycznych 
BĘ? nie odniosłoby żadnych praktycznye 


W Rio Janeiro, stolicy Brazylii, obawiaj 
R y Brazylii, obawiają 
SIę ponownego wybuchu rewolucji. 


TelGTAmy „Gazety: Narodowej 
Wiedeń d. 1. kwietnia. W jesieni 


przedłoży rząd Radzie państwa projekt usta- 
wy względem nabycia wszystkich prywataych 
sieci telefonowych na rzecz skarbu tak, jży 
od nowego roku wszystkie telefony w Austryj 
były w ręku rządu. Z Towarzystwem „An- 
strian Telephone Company Limited* 


zawarł umowę "zględem nabycia jego sieci. ! 
przedsięweźmie | 


radca Sternischtie 
a wanie wartości telefonów wiedeńskich. 


Wiedeń d. 1. kwietnia. Cesarz dziś 


przed południem, otworzył doroczną wystawę 
Kitastlerhaus*. 


il 
| 


| Weg. 


wolucya. 


Wiedeń dnia 1. kwietnia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 312:75 Akcje sj- 
pejskie Towar. górniczago 6120. Akcjo wę- 
gierzkie Banku kredytowsgo 245 75. Akcie Banku 
anplo-ausirjackiego 148:40, Akcje Unionbaaku 
23450. Akcje kolei Karola Ludwika 211 —, 
Akcje kolei Północnej 280:—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 838-—, Akcje kolsi Al- 
| fóldzkiej (losy tureckie) — —, Akcje kolei Pen- 
stwowej 260:50. Akeje kolei Lwowsko-Uzsrni:- 
wieckiej 24550 Akcje kolei węgiersko-pół::0cno- 
wschodniej 19975 Losy komunalne wiedeńskie 
,16475. Akcje Tow. tureckiego sarządu tytonm 
1——. Galic. oblig. indemn. 104775 Akcje kolei 
północno-zachod. (iit. 8. Elbethui) 229 —. Losy 
Tugulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów 
| koromaych 203-10. Akcje Beukvereinu 11275. 


hok roata wspólna — —, 5%, renta 
austr, papierowa -~ 4h renta austr. złota 
Renta 4% węg. slota 10885. 5%, renta 
papierowa 102*—,  Napoleondory 9 42. 
niem. 58:10, 


rząd już | Rosyjski rubel papierowy 12050 


. 


Marki 


Urzędowy j 


calistyczny w Wallsall, do którego obżało- | 
wani należeli, zostawał w niewątpliwych sto- | 
stowarzyszeniami j Sch 


Porta układa sią. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia , 1 Kwietnia. (Z Izby handlowej). 


I dExą zr sgiate 


płacą talaia 
Kolej galic. Karola Ledw 209 sł m. E. 210 — 213 — 
Kelj Lwéw-Csern.-Jask: ye 900 p, y 244 — 241 — 
Ba. ku bipstocznege pe 900 200 s? T $24 327 ~ 
Banku urody: galie. gal pe zł. w. » —— 216 


II. Lissy sartawno na Luu s}, 


Banku hipeteesnoge gsiie, 57 lon w 40 lst 10060 1601-30 
2 ~ a Mis wyl 10%/, pr. 10750 "78-20 
. ro aĉaj les w 50 lat 9825 9895 
Banku krajewozo 4'/,%/, les w òl latach . 980 9920 
Tewars. kred. gul. ziemsk. 5*/, . — . = 
Ą 5 P BE . 9680 9750 
s ~ ü 5 Aj, los. w èli dl 9510 9580 
5 5 > po Afaa los. w 53L 9940 10010 
z i 8 r $, lss w Et lat 9470 9540 
III. Listy ółażne ma 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/,) Śj 57:—  60— 
s U n n ALYTY Ya fo o 55— 58 — 
Ogólnego roiniczo-kredytowege Zakładu dle 
Galicji i Rukswiny w lirwidacii 6%, wa 
jes. w 15 lt. . . > - BO— —— 
IV. Obligi an 100 sł. 
Indamnizncyjne galio. 5%, m. k.. o 10450 105:20 
Galio. funduszu propinacyjnego 4, . 9320 93.90 
Bukew. funduszu propinacyjnego 50/, . 10080 10130 
Kom. banku krajowego 5%, w. s. I. em.. . 160— 10076 
M a $ „ 6m. . . 101*— 10170 
Pożyczka krajowa x reku 1873 €0/, w. s. 10450 — ~ 
n = s reku 1883 44/09, . . 97:60 9830 
z a So ea a M mać Be Fil 
V. Lesy 
Lesy miasta Krakowa . . ` 21— 23— 
Lacy miasta Stanisławowa , J 29.— 31— 
VI. Monaty 
Dukat cagarski . TE 5:53 5-63 
Napoleondor . ; b 938 Y 48 
Pótimperjał rosyjski . . x 960 — 
Rubel rosyjski srebrny . . 1:22 132 
Ruho! rasyiaki papierowy . : 119 1:21 
100 marek niemieckich . 5785 5845 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. kwietnia. 

Hot"l Centralny. W. Szydłowski z Krosna. A. 
Grosmann, A. Garfunkel z Bełzca, R. Wichler z Sko- 
lego. Dr. I. Kohl z Przemyślan. H. Rippel z Czer- 
niowie. I. Griinspan z Andrychowa. E. Kollmann 
z Wiednia. H. Weinaab z Horodenki. 


(Bubrykt © nie pockadci a% Rażnkni:, 


tóre tet fedus; 
4 SBE SAE ; 


r bę dalin, 


paz z 


YO KJ 
wy ZETA: 


Nieznajomej w odpowiedzi na list zakoń- 
czony słowami: „to się nie omylisz*. 

Radbym mieć sposobność przekonać, 
Pani się myli. 


że 


Ji 


Przypominamy, że p. Chassaing otrzymał 
medal złoty na wystawie w r. 1889 w Paryżu. 


ERNO TOATELE REEE SR FOEPK (PE: TENET 


Muracja wicsenna. 


W pierwszych dniach wiosny objawiają się zwykle pe- 

wne niedyspozycje po zimie nieprawidłowo spędzonej. 

Jako niezawodny środek zwalczający te cierpienia, 
nadaje się najbardziej 


K NIEGO -A 
MS sKUSIER 


GIESSK 
——"SZUOZAWA ALKALICZNA 
zarówno jako środek domowy, niemniej jako 


przygotowanie do kuracji 


w Karlsbadzie, Marienbadzie, Franzensbadzie 
w innych miejscach kapielowych, ze strony powagi 
medycznych bardzo zalecana, 594 6 


najcryntcra 


Pociągi kolejowe. 
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r. 


Przychodzą do Lwowa; 


Z Krakowa: o godz. 403 po południu pospie szny 
1:15 wieczór, 9'28 wieczór i 8-50 rano osobowy, 

Z Podwołoczysk i Brodów: (na główny dworzec) 
o godz. 2'20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 8'15 
rano osobowy ; (na Podzamcze) 2:08 po południu pospieszny, 
7:1 wieczór i 2:88 rano osobowy. 
Szlakiem od Stryja: 907 rano pociąg osobowy ze 
Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, 42- 
wocznego i Stryja. — 3:46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Ohyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja — 
11:48 w nosy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, dsawo- 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Belzea : 6:26 rano pociąg mięszany 

z Rawy ruskiej. — 422 po południu pociąg mięszany z So- 
kala i Bełzca. 
i Szlakiem od Czerni wiec: 653 ano pociag osob. 
| ze Suczawy, Czerniowiec i Stanisławowa. — 1'58 po pułu- 
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 1 Hu- 
| siatyna. — 7:59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Huslatyna.— 11:58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husistyna. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 223 po południu pospieszny, 
8:30 wieczór, 4'15 rano i 720 rano osobowe. 

Do Podwołoezysk i Brodów: (z głównego A 
o godz. 411 po południu pospieszny, 10'35 wieczór i 95 
rano osobowe. (Z Podzameza) 422 po południu pospieszny 
11:05 wieczór i 10:15 rano osobowe. 

W kierunku do Stryja: 626 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, łŁawocznego, Munkacza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10:50 rzed po- 
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta- 
nisławowa. — 8:24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
»ocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani- 
stawowa i Husiatyna. 

W kierunku do Czerniowiec: 524 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 916 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jasa, Bukaresztu, 
Husiatyna. — 4'30 po południu pociąg osobowy do Stani- 
sławowa, Czerniowiec Jass i Bukaresztu, — 1024 wieczór 
pociag osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suczawy i 
Husiatyna. 

W kierunku do Bełzea : 9-25 rano pociąg mięszany 
do Bełzca i Sokala. — 6-16 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej. 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć możne na każdej stacji po cenie 
6 ct, s książeczki w formacie kieszenkowym po 5 6t. Z% 
sztukę. , 
AA zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuje 


godzinę 12, te wskazuje zegar 
w Czerniowcach , s ss «| 12:45 
w Podwołoczyskach i Suczawie 12/44 
we Lwowie . . « « » » » : : 12-35 
w Budapeszcie ę 12:16 
w Wiedniu . . . « « « ` 12-06 
w Pradze. . » » » « » : 11:58 
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wiła nim dziś jak przed laty. Drugą podobn? 


maes a 


pa 


PS żadnym warunklem u nas bywać. To byłoby Nie zrozumiała jej i spojrzała nań pyta- — Nie towarzyszyła umyślnie mężowi ii 
straszne. jąco. córce w edwiedzinach u Johna Jule. wymawia- | parę stanowili państwo Gorbutt Pani, n'egdy$ 
SYN W IEKU. — Nie mogę ręczyć za słuszność mych — Nie na to poradzić nie możemy — do- | jąc się, że trudno dom pozostawić na opiece | nianka do dzieci, niedługo po ślubie odziedzi* 
twierdzień — ciągnął dalej zwolna — nie mia- dał — a jeżeli ma poważne zamiary, znajdzie | sługi, w duszy jednak czuła że jej obecność że- | czyła naj iespodziewaciej po iakimś dalekim kre” 


wnim wcale adna kiinieni”ę. Pan Gorbutt uwa- 
Żał się za poeię; ed chwili kiedy dzięki sukcesy! 
żony byt się jego polepszył, wydawał c> roku 
własnym kosztem tom swych poezyj, których co 
prawda nigdy nikt nie ezytał. Żonę, która była 
skąpa, gniewał tak znaczny wydatek. Nie ukry- 
wała też, że Żałuje i opłakuje chwilę, w której 
zdecydowała się wyjść z4 literata. Zeby była 
trochę poczekała, byłby się z pewnością znalazł 
jakiś zamożny przedsiębiorca lub kupiec, jeżdzi- 
laby teraz karetą i miała piękne salony, Pani 
Jule utrzymywała nie bez podstawy. że dama ta 
lubi zbyt io wódkę i swemu zamiłowaniu nie 
VIN a żadn'go hamulea, Do takich niedobranych 
; stadeł malezeli dalej państwo Christophersen., Ci 
Kilku z*ejomych Alfreda Jule pożeniło się | kłócili się nieustannie, nie Lręposz! ich w tem 
podobnie jak on z kcbetami najniższych sfer, | nawet obecność trzecich osób. Qa tyl z zawodu 
nie posiadajacemi żadnego wykształcenia. Do nich | dziennikarzem, ulubioną jednak nauka jego była 
należał naprzykład Hinks, którego pan Alfred | metafizyka. O dawniejszym zawodzie żony roz- 
szezerze lubił, ehoć go w przystępie złego bu- | maite chodziły wersyo. które i powterzać trudno, 
lesnych słuchać przymówek a mimo nsiłowań, | moru wieraz nazywał osłeim. Zona jego byla cór- | Metafizyk jednsk nie lubił grzebźć w przeszłości. 
nie zmienić się nie dało. Wiedziała jedno, że |ką praczki, u której mieszkał on przed trzydzie- | Stadło to miało troje dzieci, wszystkie jednak 
Maryauna nie byłaby tak osamotniona, gdyby i stu laty. Żyli ze sobą w zgodzie i harmonii, ale | szczęśliwie pomarły. 
jej matka była wykształconą kobietą. Straszne | pani Hinks starsza od męża o lat kilka, nie zdo- 
to było dlań przeświadesenie. lała nawet oduczyć się żargonu ludowego, mó- 


yn Kat mit c 


poszukuje od d. 15. kwietnia b. r. na cały czas budowy 


no*altby ich. Alfred wstydził się zony. Maryanne 

— Jaka to szkoda, że niezna więcej młe- | obecność jej krępowała. I czyż nie będzie tak 
dych ludzi. Zawsze do końca życia. Czyż takiego Milyaina 

— Jest tak jak jest. Żale nie pomogą. — |jeżeliby zaczął bywać, nie odstraszyłaby od mał- 
Co do mnie, nie widzę by była nieszezęśliwą. | żeństwa taka jak ona matka ? 

— No, już to jej życie przyjemnem nie | Ciche łzy spływały jej po twarzy. 

Około północy wyszedł pan Alfred z pra- 
cowni zobaczyć czy wszystko w porządku i zdzi- 
wił się zobaczywszy Że żona jeszcze nie spi. 

— Jeszcze nie śpisz ? 

— Zapomniałam, że to tak późno. 

— Połóż że się czem prędzej. 


łem sposobności poznać go dokładnie. Mówię tak zpewnością sposobność zbliżenia się. 


tylko na tej podstawie, ż+ na pierwszy rzut oka 
nie podobał mi się ten człowiek. E 

— No to już lepiej, niech tak zostanie jak 
jest teraz. i i 

— W istocie, na razie nie widzę, coby 
zmienić można. Z czasem zobaczymy jak się rze- 
czy pokierują. Radzę ci tylko, byś słówkiem o 
nim nie wspominała. 

— Broń Boże. 

Zwróciła się jakby chciała odejść. Rozmo- 
wa jednak dotychczasowa nie uspokoiła jej 
wcale. Najrozmaitsze myśli cisnęły się jej jeszcze 
do głowy. a 

— Jeżeli te mł.de kobiety będą do niej 
dalej pisywać z pewnością wspomną nie raz w 
swych listach o bracie. 

— Ha! cóż robić. 

— Ale pomyśl Alfredzie, że bardzo być 
może, iż on je o to sam prosił. 

— Przecież choć na jednym punkcie każda 
kobieta jest sprytną — zamruczał Jule uśmie- 
chając się. 

Nie była to zbyt uprzejma uwaga, ale ła- 
godził ją ton, w jakim wypowiedzianą została. 


POWIEŚĆ 


GEORGE'A GISSINGA. 


(Ciąg dalszy). 


— Jeżeli rzeszywiście zostania redaktorem 
„Study“, mniej mn na jej pomocy zależeć będzie, 
a nadto i młodemu Milyainowi ładne stanowisko 
stworzyć zdoła. 

— Ale w każdym razie — mówił głośno, 
dopowiadając swe myśli — skąd wiesz, że Mil- 
vain ch e bywać u nas, i że Maryanna podoba 
mu się? 

— Tego, rozumie się, nie wiem. 

— Może więc i wszystkie twe przypuszcze- 
nia są mylne. Cóż cię wprowadziło na myśl, że 
Maryanna o nim myśli? 

— Cały jej sposób mówienia o nim; a przy 
tem pytała mnie, czy nie wiem, co mis} prze- 
ciw niemu. 

— Tak. Hm! Nie ufam Milvainowi; to 
człowiek, eo dla przyjemności chwilowej gotów 
bałamucić dziewczynę. 

Pani Jule wygląduła przer. żoną. 

— Ach, jeżeli tak, nie pozwól mu pod” 


jest. 

— Tak sądzisz ? 

— Wiem to na pewne. 

— (Gdy zostanę redaktorem „Study“ zmieni 
się wiele, ebociaż.. Ale po cóż mówić o tem ea 
co się nie da zmienić. Tylko jej nie wbijaj do 
głowy że jest samotną, że jej brak odpowie- 
dniego towarzystwa i tym podobne głupstwa 
Najlepiej niech jak najwięcej pracuje. 

— Może masz i słuszność. 

— A co do tamtego, to pomyślę nad tem. 

Pani Jule wyszła milcząc. Zrozumiała że 
nie zmienić się nie da. Przypomniała sobie gor- 
sze niż dzisiejszy czas, kiedy zmuszoną była bo- 


—— — = — — 7, GG 
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Majątek Zarudeczko 


w powiecie Zbarazkim 


jest do sprzedania. 
00 morgów ornego pola, 30 morg. łąk| 
Bliższa wiadomość 3394 
Zarząd dóbr Izydorówka, p. Żurawno. 
(Lwów „Impresa*). 
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3 WSYZAE TY W 1Ę oc 
e wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 


Książki 4 wzorami dla krawców niefrankowane. 


Miateryaty na ubrania. 


Peruwien i doskin la Wiclebnege Duchowieństwa, przepisane materja na mundury dla 
c. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, i służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, steliki do gry, paktak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie. materje do prania, pledy do podróży od 4--14 złe. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościawe 


subwencyonowanej drogi Zadarów-Wygoda 
sziuaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wariość przedmiotu kupionego przewyższa , ten niech 


LJ 
I y się uda do największego składu sukna w Austro-Wegrzech pod firma: 


130 złr. miesięcznie lJnm Stikarofsky w Bernie morawskien (Briinu). 
UWAGA: Przestrz ga się P. T. Publiczność przed firmami, które wychwalają 
„resztki“, „kupony“, długości 3:10 metra i tak zwane „odcinki“ na ubiory salonowe 
Już w jednakowem podaniu długości leży widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki ete 
i odcięte, są od niemodnych, zepsutych 1 niezdolnych do sprzedazy kawałków. Tak lichy 
ati lab oolece towar, które te firmy skepywu ą z drugiej lub trzecie: reki, wart jest zaledwie irzeen 
„umi lub prieCETUIY. | część ceny kupna. Wysyłam tylko za zaliczką najmniej za zł. 10 frango. Korespon 
a koniecznym. Zzłosze $ dencja w językach: niemieckim, polskim, węgierskim, francuskim, czeskim i włoskim 
e kopie świadectw itp. | m 


ezydyum Rady powiato- | samma 


ustnie lub ; g 
|= DO AMERYKI. 
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| 3:89 


0] BABGILT* JAZDY 


Wiedcrlandzke-Amerykańskiego 


DROBNE OGŁOSZENIA Koncesyonowana 8303 
po cencie od wyrazu. > "> 
7 í 

AKEAD wodoleczniczo - klimatyczny LADCZYCIEIKA teney 

„Marjówka*, otworzyć się mający koło 
Lwowa, poszukuje zdolnego kapielowego i może zaraz wyjechać do domn pry- 
zas kapieloag a anan Zawząd watnego w e-lu udzielania lekeyi. 
resinoscl Mila ertemiliana Tajera_ we Zgłoszenia: Miączyńska, Rynek JR, 


Lwowie. 359 
n 


pożxczKI 6, dla pp. wyższych oflce Kac W 
rów, urzędników, urzędników, nauczy- a 
cieli ete. Wiadomość: „Money“ poste re- 4 


stante Lwów. 3 marki łaskawie załączyć. 


Prz 


epyszn 


stare i nowe sprzedaja 
3189 najtaniej 


śMIL WRITING 


Wien l., Salzthorgasse 4 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla Wyciąg olejki i ISZÓW 


prowincji Lwów, Kopern ka li. 243 e. k. sekundarjusza Dr. Schipeka nznany 
zaszezytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
Stefana tości krajowych i zagranieanych, dla swej 
k l 2. siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho- 
tę (nie z urodzeria) SED w uszach, strays 
` pe ; kanie it. d. usuwa zupełnie Nabywać mo- 
NAJTAŃSZE źródło do nabycia dobrych z. po 1 złr. 50 et. Sprzedają = Lwowie: 
1% towarów korzennych i wyrobów móły- piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Recker apt.: 
narskich w handlu Albina Soleckiego WE w Krakowie W. Redyk “apt; COS 
Lwowie, nl. Wałowa 1. tt cacb W. Bełdowicz apt; w Tarnowie Sta- 
3 r nisław Pawłowski apt., w Nowym Sączn 
WSzDżesy podoficer żan 'arnieryi po- Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
szukuje posady dozorcy lasowego. lub Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Kumo- 
też magazyniera i pisarza ekonomicznego. rowski apt., Leon Gartner apt.; w Samborze 
Adresować uprasza: M. H. poste restante|Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam; 
Leszniów. 266 |Krzyżanowski apt., w Tarnopolu Henryk 
m ane apt; w Brodach H. Griiuspann; 
KONOM znakomity rolnik, hodowca by-|w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer:i 
dła i trzody, zdrów, silny i z najlepsze- dy, Mariahilferstrasse 106. 
mi poleceniami, poszukuje posady na ordy-| Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla- 
naryę zaraz. Biuro wywiadowcze Satałyjkon ma na sobie wyciśnięty napis: „O. k. 
Halicka 15, Lwów. 26i |sekundacjusz Dr. Schipeck w Wiedniu“ 
Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct, wysyłamy 
w Austro-Wegrzech franeo. 


le wieku, duwać wszel- 
k pod tym względ: m, 
„ i praktycznego wy- 


NOSZE? tutki nieklejone są, 
znakomite. 252 


Z własnej fabryki 28 


Ś w'|ECE koście ": 


woskowe i stearynoWe. 


PASCHAŁY 


białe i malowane po Ź, 2'/, 3, 4 i 5 kilo 
jakoteż 


KWIATY DO ŚWIEC 


para od et. 25 do zł. 1°80. 


BUKIETY WAZONOWE 


na ołtarz 
para od złr, 3*— do złr. T:— 
poleca najtaniej handel 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwonir, Rynek 45. 


OTOMINIATURY pastelowe 
Grzywińskiego, plac Benedyktyne 


„należy nadesław 5 - 
wej w Buczaęzu, gdzie też na Żądanie bliższe s<czegćły 
pisemusa udzielone zostaną, 

Uwaga. W razie znpełnie zadowalniającego wywiązania się z poruczonego 
| zadania, mógłby kandydat znaleźć dalsze jeszcze zajęcie przez sporządzonie planów 
; i tras dla dalszych dróg gminnych w powiecie Buezackim. 3896 


20:00000000000000000 000000066003410710030002360020€ 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOLOF 
1. JEDRZEJOWICZA i SPÓŁKI 


w Biaiej pod Rzeszowem a 


poleca 


f; 


| Towarzystwa żeglugi parowej | 
WIEDEŃ. 


T. Keolowratring 9. 
IV. Weyringergasse 7a 


Prospekta i objasnienia 
szybko i bezpłatnie. 
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Anir z rokn (AM. 


Najkrótsza, najszybsza i najgańsza podróż. 


RTYKUŁY GUMOWE, demowe i le- 
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 


£0©0000000000090B00608600 


i wszystkie potrzeby dla położnie „ akusze 4 |=] „| 8 mączkę parzoną z kości, mączkę rogową i superfssfat PEWAPERPPPE TRTETTNEPET" 
ki itali, rezerwatywy, tuzin o0 U n D An 3 PIR Re P> WA ego RP i rg R z ht k S Si zy: n ię 
et. do 8 złe. (pod dyskrecyą). Cennik pre 6 : e R 5 po możliwie najniższych cenach $ i . 4 
tyw gratis i franco wysyła: Pierwsze Ogórki pół długie - . « +: «a „—8) ; , - > RE. i Ren. k HA d E ORE a j 
polskie przedsiębiorstwo Amo Zdkia. apudl m 0 (Er E NSF IA 180 i poręcza najwyższą zawartość kwasn f sfmowego i azctn. | ge RE ŚRARZWZE USZY RaRa ie 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1 SE s © 0 6 U. od Pale p y - AB. u 
O: i ptaki zagraniczne, kilkadziesiąt sztuk —'Selery . . - m cj. Wali wą — "59 «00000040504900200000005000 030005008 £000300260006 F- c k. HUPA gal. ake. Banku hipotecznego af 
u 3403 Akwaryunm kompletnie urządzone do sprze- Sadzonka pietruszki z k waR= ze Ę n$ 
dania. Rybki złote po 18 ct. za sztukę. — Cebula do sadzenia . « « č » n- 15. gi + rapuje | zprundal cą 
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MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. * 


Czasopismo hamorystyczn0-SstyryCZRe 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkaszach 


Tylko prawdziwe, 


eżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- g 
W zów przeciw najuporczywszym cierpieniom Żąłądka, 

artdnich ołęśot oiała, przeciw kurczom żołądka, 
zatfrgtnieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
«i» cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
morwidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodvwiała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie. 


dag Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ŒE 
Cena zapieozątowanego oryginalnego nodałka 1 złr, waluty anstr. 


se 


ancusk 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gosćca, reumatyzmu, wszelkiego redzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów 1 zębów, w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana 4 wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotem, kolkom i rozwolnieniu. 3138 

Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


| Olej trano yy M. Krohn NA Comp. w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 


EJN: 2 Ui kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jelynie olpowiedui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem z użycia kosztuje 1 złr. w.a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


EB Uprusza się P. T, Tnbliczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


(,, SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiński apt., St. Markiewicz, w Białej: 
Erich Keler apt.; w Brodach M. Kulak apt; w Czerniowcach J. Śchnirch, C. Alth apt; w Czortkowie Lndwik Noss 
apt., w Drohobyczu F. Kuborowski apt; w Górahumora A. Botezat apt.; w Husiatymie W. Czerski apt; w Jarosławiu 
J. Rohm i L. Wisłoccki apt: w Kolbuszowej Fr. Bemben apt., w Kołomyż Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krako- 
wie W. Redyk apt.; F. Sobierajski apt., w Nowym Sączu W. Filipek, R. Jakubowski apt., w Nowym Targu K. Lnur 
apt.; w Przemyślu M. Schwarz apt; w Przeworsku Fel. Świtalski apt.; w Rzeszowie A. Karpiński apt., J. Schaitter | 
& Co.; w Samborze J, Aleksiewiez apt., C. Maresch apt; w Sokalu E. Wysoczański apt; w Stanisławowie E. Strze- g 
mecki apt; w Tarnopolu E. Frantz, F. Jamrogiewiez apt., L, Fleischmann apt; w Tarnowie W. Miildner & Comp., 

H. Wierzycki i St. Pawłowski apt; w Żurawnic J. W. Tomaszewski apt. | 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


„Nowe Różowe Domino” 


wychodzi regularnie 10. i 25. każdego miesiąca 
we Lwowie. 


Prenumerata na prowincji rocznie 4 złr., półroczaie 3 złr., kwartalnie 1 zł. 


JAN TEILE TOWICZ| 


poleca 
najprzedniejsze perfamy | weds ioaletowe, 
odszczególnione 10 medalami ZASłn | zws Gypiomawi szaznia, Q 
mianowicie! 


Papi | ar* jRŚminowa, Bolkowa, różaną. raządową, konwaliową, Œ 
|| eri urny * Ylang-Ylang, Opoponax, Jockay Olub, heliotropowa, Een 
Bouquet, piżnową, M n lip. FlakoniEl po 25, 50. T5 ot. 1 złr. 1.50 itd, 
Perfumy Królowej MarygiońKi wyśmienite. Fiakon 2 ztr. 

] powszech™!a uznana i posznkiwana dla swe- 
Woda lwowska, go przyjemnego, orzeźwiającego i długc- 
trzyałego ZAPachu, do SKrAPianią sukien, chustok | rozny! nia w salonie. —- 
Fiaponik majojszy g0 ot., większy 1 złr 50 ct. 


| odznacza ti nadzwyczej przyjemnym 
Woda warszawska kwiatowym rapacham, Fiekonik mniej- 
szy 95 ct, większy | zły, BO ct- 
1 7 7 podwójna 1 woda lewandowo-am- 
Woda lewand owa browa, ez powszechnie używane do roz- 
gen + za dis swojego przyjemnego xapaehn. 
lakon 9%, 40, 90 ct., zir, 12A. 

5 „alja przednie i nniprzadniejsza. Fiakoniki po 
Wody kolońskie et. 15, 20,2%, 40, BU, 80, 1 łe LA. 
= mn, m — ——— — SĄ 
Nabyć możną wo LWOWIE w sklepach własnych al. Koperni- 
ba 1, 2 i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 

nise L 2C: w CZERNIOWCACH : Rynak L 2; 


dą 


Środek dogodny. pewny, silnie odprowadzający nazewnątrz : 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** 
źnujduje się twe wszystkich aptekach. = 


KŁAD GŁÓWNY: w t'aryżu, 24, Avenue Victoria, 
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S. Gabriel i J. Chlebownik 3|- 


we Śwowie, plac Halicki I. 3 
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pol caja w wielk m wyborze 
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Bieliznę kompletną męską i dla chłopców. a) 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i Pończochy 


jedwabne, wełniane i bawełniane. 3394 
Pończoszki dziecinne w rozmaitych gatunka: h. 


Dr. G. Jigera BIELIZNĘ oryg nalną 


z fabryki Bengera w Bregenz, 
KRAWATY OANT ni 
KAPELUSZE, Czapki, Cylindry i Kapelusze skłsdane. 
Kamizelki, Pończochy i kamasze myśliwskie. 
Kalosze rosyjskie męskie I damskie. 

Kufry, Kuferki, Torby z urządzeniem i bez, 
oraz wszelkie przybory do podróży. 

Koce na łóżka, Pledy i Kocyki do podróży. 
Wyroby ze skóry t. j: Pularesy, Tytonierki, Cygarówki itp, 
Parfumerya francuska i angielska. 


Szczotki, Grzebienie, i wszelkie artykuły toaletowe, 


Towar tylko dobry, ceny możliwie najniższe. Zlecenia z prowineyi 
wykonujemy szybko i dokładnie. 
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